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L w ó w  dnia 27. marca.
Londyńskie dzienniki donoszą,  że c e s a r z  

Franciszek Józef  zam ie rza  niezadlngo odwiedzić 
A n g l i ą . ;  w razie spraw dzenia się tej wiadomości, 
zamianuje City cesarza obyw ate lem  honorowym. 
Jes tto  niezawodnie bąk. Z tego ,  że cesarzowa 
z arcyks. W a le r ją  przebywa obecnie w Anglii, 
nie można wnosić, że i cesarz t a m  się uda.

Na wyrażenie się p. Czarlińskiego, że jes t to  
wyrok lekkom yślny i n iesprawiedliwy, m in is te r  
P n tk a m m e r  nie um ia ł  nic odpowiedzieć prócz t e ­
go, że jest n iestosownem , tak ie j  k ry tyce  poddawać 
wyrok trybunału ;  a jedyny  poseł n iem iecki,  który  
w tej sprawie p rzem aw ia ł ,  Zelle, wyraził  życze­
nie, aby m in is te r  s ta ra ł  się powściągać zbyteczne 
zapały swoich podwładnych.

Poseł polski, ks. kanonik N e n b a n e r  opo­
w iadał trudno do uwierzenia a je d n ak  au te n ty ­
cznie stwierdzone fak ta  p r z e ś l a d o w a n i a  
c z y t e l n i  p o l s k i c h  w P ru sach  Zachodnich. 

2  z ł r .  , G rasuje tam  osławiony p. R p x ,  specjalny kom isarz 
1 od polskich s towarzyszeń, który ua bibliotekarzy 

polskiego Tow arzystwa czytelni ludowych wywiera 
niesłychany a zupełnie bezpraw ny nacisk. Tow a­
rzystwo przedk łada  prezydjum policji w Poznaniu 
kata log i swych książek i nie rozpowszechnia ża- 
daej książki, którejby w katalogu nie było. Mimo 
to i mimo p rzepL n  ustaw y, iż „do rozdawania 
bezpła tn ie  druków w m ie jscach  zam knię tych  nie 
potrzeba pozwolenia" —  organa rządowe śc igają  
b ib lio tekarzy ; żądają  od nich, aby wykazywali, 
iż m a ją  pozwolenie; przedsiębiorą rewizje już nie- 
tylko bibliotek, a le i prywatnych pism biblio te­
karzy, a m ie jscam i naw et zamykają b ib lio tek i 
i zab iera ją  książki, chociaż są zamieszczone w 
katalogu, podanym do wiadomości policji.  Te 
wszystkie fak ta  poseł Neubaner w mowie swej 
au ten tyczn ie  udowodnił —  powołał się na  słowa 
kanclerza ,  k tóry k ilkakro tn ie  zapewniał,  że „nie

i za-

Koło portu  francuskiego Villafranca s trze la ła  
eskadra  f rancuska na włoski ok rę t  handlowy ,Sol-  
farino", k tóry nie wywiesił chorągwi. W ypadek  ten 
je s t  bez znaczenia, okręty  handlowe bowiem są 
obowiązane do sa lu tow ania  okrętów wojennych.

G a b i n e t  h o l e n d e r s k i  pedał się do 
dymisji,  zapewne z powodn, że nowe wybory do 
Izby posłów zm ieniły  sk ład  s tronnic tw , a m iano ­
wicie, że większość choć słabą, m a ją  obecnie kon­
serw atyści .

K r ó l o w a  a n g i e l k a  bawi obecnie we 
F lorencji.  v

Z Londynri d o n o sz ą : K anc lerz  skarbn Goe- 
scben przedłożył parlam entowi b nd ż e t, przyczem 
w czterogodzinnej mowie proponował reform y po­
datkowe, a mianowicie ; wysokie opodatkowanie 
szam pana, podatek  od akcyj giełdowych, od koni 
zbytkowych, podwyższenie pndatkn spadkowego, 
a na tom ias t  zm niejszenie o 15 prc. podatkn do­
chodowego i zarobkowego.

Anstrjacka nstaw a o z a b e z p i e c z e n i u  
r o b o t n i k ó w  na wypadek kalectwa wchodzi 
w życie dnia 2. kwietnia, i w tym  dniu wydane 
b^dą rozporządzenia wykonawcze. W m iniste rs tw ie

etwem szj j  W e in g a r tn c ra  ’ c h c e m y  odebrać Polakom  ich narodowości- . « » - ;
iona 2 eh skarbu W s *  bandln i m l-  i W fcy wał- i aki to J08t urząd specja lnego komisarza
wnętrzuy * , sprawiedliwości,  ; (i â polskich stowarzyszeń, k tóry  w żadnej iuuej
niet.wtt. c uowienia rozporzą y prowincji nie is tnieje i na żadnym praw nym  prze-nictwtti
nawczycb.

C zesk a  rad a  k u l tu ry  krajowej postanowiła 
wysłać m am orja ły  do m in is te r s tw a  wojny, obrony 
krajowej i rolnictwa, do Rady państwa i do dele- 
gacyj z żądaniem , aby m in is te rs tw a wojny i obro­
ny krajowej zaopatryw ały  wojsko przez d o s t a ­
n y  b e z p o ś r e d n i o  z e  s t r o n y  p r o d u c e n t ó w  
bez rozpisywania ofert sposobem dotychczasowym.

pisie nie je s t  oparty. Popar ł  go usilnie poseł 
M o 11 y, a le  odpowiedzi nie o trzym ał.

W  Izbie panów p. K o ś c i e l s k i  przy ob­
radach  nad  m e m o rja łem  o działalności k o m i s j i  
k o l o n i z a c y j n e j ,  wykazał, iż przy tym  na- 
rodowo-niemieckim ognin wieln p ryw a tną  pieczeń 
piecze i że im  dalej tern więcej będzie takich 
wypadków.

Pot. Corr. donosi z Rzymu, że p a p i e ż  
o trzym ał ponowne pismo c a r a ,  w którern tenże 
wyraża życzenie stosunków pokojowych pomiędzy 
rządem rosyjskim a kościołem kato lickim  w P o l­
sce, i  że kola watykańskie liczą na szybkie p rz y ­
wrócenie stosunków dyplomatycznych.

Z B e r l i n a  donoszą: 
s t . j a  wykluczy tych, którzy

Oczekiwana a m n e- 
za zdradę stann sk a ­

zani zostali do robót w więzieniu poprawczem, t. 
j .  soc jaldemokratów. C e s a r z  za trzym ał u s iebie 
w służbie wszystkich ad jn ian tów  ojcowskich. Sły- 

, n  '7 n i  i w s f0raci* kom petentnych, że stanowisko je -
Z Rzym u także te legrafują  do D aily Chro- • ae ra la  W aldersee  pozostanie ua razie niezmienione. 

nicle, że ca r  przez umyślnego posła p rzysła ł pa-  , H e r b e r t  B i s m a r k  o trzym ał od cara
pieżowi lis t  własnoręczny, i że „car sk łan ia  się ; order  A leksandra  Newskiego,
do tego, aby n W atykanu  u trzym yw ać a je n ta !  C e s a r z o w a  n i e m i e c k a  wyraziła  li-
w ch a rak te rz e  pólnrzędowym, ale papież życzy , show nie kondolencją ż o n i e  p r  e z y d e n t  a C a r -  
sobie, aby  cara reprezentow ał w Rzymie p o se ł ,  n o t a  z powodn śmierci ojca je j  m ęża.
rzeczywisty. Atoli cena. jak ie j  za to Iom «ig ■ _____  • ^

rRosja, /e»c zbyt wielką t j .  aby język rosyjski był ; 
zaprowadzony we wszjBtkich kościołach katolic -  ■
k ic h  tak  w modlitwach, ja k  w śpiewach i kaza­
niach. Mimo tak  wygórowanego żądania w Rzy­
mie spodziewają się, iż  osta teczn ie  da się o s ią ­
gnąć porozumienie".

F rancuzk i m —  „r spraw  zagranicznych 
F  1 o n r  e n s przyjm ował d. 24. b. m . je n e ra ła  hr.  
A ltena,  k tórego p rzy s ła ł  c e s a r z  F r y d r y k  
z oznajm ieniem  w stąp ien ia  swego na tron. Naza- 
jn trz  m ia ł tenże wysłannik andjeucję  n p rezyden­
ta  rzeczy pospolitej.

O przyjęciu m i s j i  f r a n c u s k i e j  n a  p o ­
g r z e b i e  c e s .  W i l h e l m a  ogłaszają dzienniki 
paryzkia nas tępujący  urzędowy k o m u n ik a t :  „ Jen e -  

Z10‘ j ra i  Billot zaraportow ał,  iż m is ja  francnska  w Ber-

Z posiedzeń s e j m n  p r u s k i e g o  podnie­
śliśmy reklamowane przez p. W indhors ta  i cen trum  
krzywdy, jakich  doznaje k a t o l i c y z m  w zie­
miach, w których b ' d a j  m ie jica tn i  m ieszkają P o- , j ja jB doznawała ja k  najdelikatn iejszej uprzejmości 
l a c y .  Inną  zuowu sprawę poduiósł p. C z a r 1 i ń - | g rzeczności J e n e ra ł  złożył wieniec «a  t rnm uie  
s k i, p ię tnując potworny wyrok trybunału  a  lm i-  ; cesarza, a podwójny wieniec na grobie żołnierzy 
lustracyjnego, usuwający trzech urzędników ! fr .ncnskich, którzy zm arli  w Berlinie w la tach

 ........   ’ ’ 1870 i 1871. J e u e ra ł  Billot był przyję ty przez
hr. H e rb e r ta  B ism arka  i przez kanclerza,  z k tó -

J a k  wiemy, w niektórych okręgach C z a r ­
n o g ó r y  stan ludności je s t  rozpaczliwy z powo­
dn głodo. J a k  obecnie donoszą, w pobliskich p o r­
tach je s t  wprawdzie podosta tk iem  zboża, p rzysła­
nego z Rosji, ale og rom ne zaspy śniegowe w gó­
rach p rzerw ały  znpełnie koąinnikac ję z morzem. 
F>ydło, mianowicie owce z b raku  p as ty  giną 
s tadam i.

Myśl niepodległości B u ł g a r j i  o ile się 
wszystk im stronnic tw om  bu łgarsk im  podoba w za­
sadzie. o tyle  też w szys tk ie  na razie ją  odrzucają 
ze względów oportnnistycznych. Organ opozycyj­
ny, Radosławowa N arodni Prawa , p i s z e :

„Obwołanie niepodległości p rzyję libyśm y z 
zapałem  ta k  samo j a k  rewolucję z 18. września 
1886, która Rnm elię  z nam i połączyła. Ale nikt 
sie nie poważy doradzać takiego kroku rządowi. 
Biedna ojczyzna dość ma kłopotów, a wtedy zwa­
liłyby się na  nią tysiąckroć cięższe. Jnż po owej 
rewolucji wszyscy sąsiedzi zbroili się na nas, za 
to, że łam iem y t r a k ta ty ,  zawichrzamy pokój eu ro ­
pejski. Czyżby nas te raz  jeszcze bardziej o to nie 
obwiuiali, nio zarzuca li ,  że ca łą  E u ropę  podpa­
lamy? Europe jsk im  mężom  stanu  sp rzyk rzy łaby  
się wtedy sp raw a bułgarska, i rozwiązano by ją  
% na9zą szkodą. Europa  od la t 10 powołuje się 
na t r a k t a t  berliński,  i myśiny też, odrzucając za ­
chcianki rosyjskie, n a  nim się op iera li ,  a  te raz  
ua .jegir podstawie p ragn iem y  za tw ie rdzen ia  ks ię ­
cia F erdynanda .  To najuczciwsza i najbezpiecz-
niejm jU a n°s d y  •* *—

Zam ieszkujący  B n ł g a r j ę  T u r c y  pilnie 
uczą się języka  bu łgarsk iego  i używają go naw et 
w swoich pismach publicznych.

Rząd za jm uje  się gorliwie podniesieniem  rol­
n ic twa i w iniarstwa.

M a t k a  ks. F erdynanda  p rzy jm ow ała  wczo­
raj we W iedn iu  arcyks.  Ludw ika  W ik to ra  i w ie ­
czorem m ia ła  ua P aryż  udać się do Brukse li .  Do 
Sofii ma niezadługo powrócić.

nych z powodn, że przy wyborach rozpowszechniali 
kurtk i wyborcze z nazwiskiem polskiego kandyda­
ta , przez co „notorycznie poparli  wrogie państwu 
dążności polskiego s tronnic tw a, a  tem  sam em  o- 
kazali się niegodnymi zaufan ia ."  W motywowauiu 
wyrokn powiedziano dosłownie : „ Je s t  rzeczą noto­
ryczną, że istnieje w Niemczech, a względnie w 
Prusaoh, jako w największem państwie Rzeszy n ie ­
m ieckiej,  stronnictwo, które m a ostatecznie na 
celu oderwanie należących do P rns  części dawne­
go K rólestwa polskiego, tndzież wskrzeszenia pań ­
s tw a  Polskiego. Do tego samego celu dążą n a tu ­
ralnie także posłowie do par lam en tu  niemieckiego 
i sejmu pruskiego, którzy wybrani przez toż 
stronnictwo, występnją w ciałach par lam entarnych  
też jako stronnictwo polskie. Dowodów na to w ła ­
ściwie ani potrzeba" i t. d.

rym  rozm awiał prawie godzinę “ Liberte dodaje 
że jenera ł  Billot był jedynym  poełem nadzwy­
czajnym, który m ia ł  rozmowę z kanclerzem .

Rzecz szczególna, że dzienniki wiedeńskie 
zapewniają, że w Berliu ie  z okazji owego pogrze­
bu cesarzewicz Rndolf, p e te r sb u r sk ie :  że carewicz 
następca, a francuskie, że je u e ra ł  Billot doznał 
lepszego od wszystkich innych wysłanników 
przyjęcia.

Wojskowa komisja śledcza p rzes łucha ła  wczo­
raj B o u 1 a n g e r a, poczern wydano na niego w y­
rok, który na razie o trzym ywany je s t  w ta je m n i­
cy, i m a być przedłożony m in is te rs tw o  wojny.

Sejm ik i relacyjne
w sprawie gorzelnianej.

O trzy m u jem y  nas tępujące  pismo z prośbą o 
ogłoszenie :

„W ezw any  przez prezesów Rad powiatowych 
S tan is ław ow skie j ,  Bohorodczańskiej, T łnm ackie j i 
Buczackiej do zdania sprawy z dotychczasowych 
czynności w spraw ie reformy podatku od wódki, 
m am  zaszczyt niniejszem zaprosić szanownych wy­
borców większej własności okręgu Stanisławowskie­
go, w celu omówienia powyźwymienionej sprawy, 
do sali Rady powiatowej w Stanisławowie na  go­
dzinę 7. wieczór w dniu 5. kwietnia r. b.

Lwów d. 27. m srca  1888.
Stanisław  Cieńśki 

poseł do Rady państwa.

Go z Bułgarją?
W ostaiDich rokowaniach dyplomatycznych 

wyprowadziła  Rosja sr-rawę Bułgarji ua stół, i d o ­
prowadziła do tego. że te raz  wszyscy dyplomaci 
założyli ręce i p y ta ją :  co d a l e j ?  Rosja nie daje 
ua to pytanie odpowiedzi —  cbyba tu  jako odpo­
wiedź należy przyjąć szykowanie wojsk w Seba- 
stopoln i okolicach Kiszeniewn — i zdaje  się cze­
kać na wypadki. A rm ja  ajentów  nur tu je  wśród 
ludności bułgarskiej i s t s ra  się te wypadki p rzy ­
spieszyć, lecz czy one nas tąp ią  i jaka będzie ich 
forma i doniosłość? Wobec zagadki s ta n ą ł  więc 
znowu św ia t dyplom atyczny  i prócz cznjneści nie 
ma innego przed sobą zadania.

Liczne doniesienia z różnych stron, ałe czer­
piące widocznie z wspólnego źródła rosyjskipgo, 
s ta ra ją  się przedstaw ić  s tan  rzecze w Bułgarji 
jako wielce sm utny  i naprężony. Mówią, że ks 
F e rd -n a d  nie zdobył sobie dotychczas sym patji  
Bnłgarów, że w alka s tronn ic tw  w ewnętrznych osła­
bia rząd, że powstaje codzień większa d ezo rgan i­
z a c j i  w zarządzie i arm ii.  W szystk iem u tornn za ­
przecza ją  znów stanowczo ze sfer Bułgarji  przy­
jaznych.

„Choćby nie wiedzieć ja k  często —  pisze 
Pcster Lloyd  — powtarzały pisma rosyjskie, że 
Bnlgarom sprzykrzy ł się j n ł  ks. Ferdynand . ?e 
nie żywią do niego przywiązania i sko rzys t - ją  z 
pierwszej sposobności, aby się go pozbyć — to 
przecież wiarygodne doniesienie o stosnnkach bnł 
garskich nio dają najmniejszego pnuk tn  oparcia, 
ula podobnych twierdzeń. Owszem fak ta  świadczą, 
że rząd ks." F erdynanda postępuje naprzód z całą 
pewnością siebie i ani chwili nie dał się za trw o­
żyć akcją rosyjska, k tó ra  wywołała znane oświad­
czenie Porty  z d. 5. b m .“

Toż samo pismo upew nia ,  że nrgensy p. N e-  
lidowa w Konstantynopolu, aby zniewolić Porte  
do dalszych kroków w k ie runku  nsnnięcia ks. F e r ­
dynanda, nie odniosły żadnego sku tku . W. wezyr 
odpowiedział am basadorow i rosy jsk iem u, że bę­
dzie czekał,  dopóki się m ocarstw a nie zgodzą ua 
nowego kandyda ta  do tronu  bułgarskiego. Że zaś 
m ocarstw a ani myślą o te m  teraz  mówić i godzić 
s ’ę na kogokolwiek więc o tw artą  wciąż jest kw e- 
s t ja  : Co z B ułgarją  ?

Dyplomacja aus tro -w ęg ie rska  — o ile to da 
się wywnioskować z ostatniego ar tyku łu  w s tę p n e ­
go pólurzędowej Presse — obojętną je s t  na  razie 
d l i  ca łe j tej kwestji,  a wydednkowała sobie s t a ­
nowisko, które nie pozwala je j  się obecną sy tna-  
cją irytować. „To nie je s t  akcja europejska — 
mówi Presse —  ta  akcja, którą Rosja wobec B u ł­
garji  rozpoczęła; to je s t  akc ja  specja lna, turecko- 
ziuy/ako., .ula *pouiy-wa}ąca weałe na yirawnycb 
podstawach europejsk ich .  B łędem  byłoby p rzyp i­
sywać jakąkolw iek  waee deklam acjom  rosyjskim 
na te m a t  bu łgarsk i ,  o ile zaś ake ja  rosy jska chce 
p rzestrzegać ściśle t r a k ta tu  berlińskiego, uie m a ­
ją  je j  A u s tro -W ęg ry  nic do zarzucenia ."  Dyplo­
maci ans tro-w ęgierscy  cieszą się za tem , że m ają  
na razie wdzięczną tylko role ob erwa'orów. Lecz 
gdy t r a k t a t  berliński zostanie naruszony? G d j  
przyjdzie zejść z pnuktn  czystej obserwacji ? Cóż 
wtedy ? Czy dyplom acja aus tro -w ęg ierska  będzie 
m ia ła  dość siły, aby stawić czoło n iebezp ieczeń­
stwom ?

N a razie zdają się o tem  we W iedniu uie 
myśleć —  gdyż wówczas nasuwa się zaraz przy­
k ra  inyśl niejasnego stosunkn do Niemiec — a j e ­
s teśm y przecież w czasie przedświątecznym  i t i z ę ­
ba Europie choć chwili wytchnienia .

S am a ty lko B n łgar ja  obawia się oddawać 
świątecznej bezczynności,  jak  to świadczy podróż 
ks. K lem entyny . Cele u te j  podróży je s t  w ido­
cznie szukauie sprzymierzeńców i zbieranie posił­
ków, a podobno i spraw a lepszego nzbrojeuia a r ­
mii bnłgarskiej,  Sonn u. M tgs. Ztg. zapewnia na 
podstawie doniesień z Brukseli,  że ks. K lem en ­
tyna  zamierza ułożyć się z b e lg i jsk i 'm i  fabrykam i 
broni o dostawę repe tjerow ycb karabinów dla woj­
ska bułgarskiego,

T **

W  Berlinie, wbrew tym bułgarsk im  Diące- 
niom, pieją dziś tylko hym ny pokojowe. Zgodnie 
z tem , cośmy joż przed kilku  dniami donosili,  
zapewnia także Corr. dc l 'E s t , iż król rum uński

wracając z Berlina 'rzez W iedeń, miał opowia­
dać, że w rażenia,  jak ich  doznał w Berlin ie ,  są 
bardzo pokojowe. W edle  o"owiadań k ró la  oświad­
czył ks. B ism ark  książętom zgrom adzonym  na 
pogrzebie w B e r l in ie , iż gorąco pragnie resztę 
la t  swego życia poświęcić u trzym auin  pokoju i 
u trwaleniu i rozwinięcin wewnętrznych stosunków 
p rn sk k h  i niemieckich. Kanclerz ma nadzieję,  że 
pokój się u trzym a,

Pokojowość ta  rośnie zresztą  wraz z nadz ie ­
jam i,  że życie cesarza da sie jeszcze d łn iszy  czas 
u trzym ać. P ism a wiedeńskie o trzym ują  te leg ram y  
zapewniające, że w osta tnich dniach zdrowie F ry -  
d ryka I I I .  nadzwyczaj się poprawiło, a biuletyn, 
ogłoszony przed t rzem a dniam i przez National 
Ztg., b rzm i ja k  nas tępu ję :

„S tan  względnie dobry. Sen mało p rze ry ­
wany. W ydz ie liny  zm n ie jszy ły  się. zabarwienie 
k rw is te  także ustępuje .  S tan  ogólny sił nie budzi 
obaw. W ieczoram i tylko czuje się cesarz zmęczo­
nym i w yczerpanym  P rzyczyną  lego wszakże je s t  
ty lko nadm iar  pracy, k tórej się w dzień oddaje. 
Dlatego wiaczorem udaje  się  cesarz już  o godzinie 
10. do łóżka, a w sta je  regu la rn ie  o 9 Miejsce 
dalszpgo pobytu cesarsk iego  dotąd nie oznaczone; 
zależy to od pogody i s tanu  zdrowia. W ohorobie 
sam ej krtani n as tąp i ł  podobno zwrot pom yślny".

M iw ią  o ry ch łe m  wyjeździ* cesa rs tw a  do 
W iesbaden  lub do Ems.

Z Waisz&wy donoszą, że m im o niepogody i 
okropn ch dróg nie u - ta ją  ruchy wojsk w K róle-  
stwie, chociaż odbywaja się w nieco zm n ie jszo ­
nych rozm iarach.

Polit. Corr. podaje z W arszawy eo n a s tę p u ­
j ę : „F abryk i tu te jsze, mianowicie wielka fabryka 
wyrobów żelaznych Lilpopa i Rana, które jnż  przez 
ca łą  zirae zajęte były wykonywaniem zamówień 
rządowych, o ie b ra ly  świeżo polecenie dostawienia 
znacznej ilości wozów transportowych do przewo­
żenia żywności i am unicji.  T ransporty  znacznej 
ilości zapasów am unic j i  do fortec i załóg zacho­
dnich odbywają się ciągle ."

Nowa ustawa gorzelniana
w świetle cyfr i faktów.

Napisał

S t a n i s ł a w  S z c z e p a n o w s k i .

(Ciąg dalszyj.

Na podstawie wykazów w znakom itym  dzie­
le p. Ju l iusza  Wolfa, (Die B ranntw einsteuer etc...  
1881), uzupełnia jąc  je  no wszem i cyframi i p r o ­
dukcją krajów niozawartych w niem, można ze­
stawić nas tępujący  obraz, produkcji i eksportu sp i ­
ry tusu  w rozm aitych  kra jach  :
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w tysiącach hektolitrów
Rosja 4.200 7.200 ------ 4 750 6.450
Niemcy — 5  0 0 0 ------ 860 4.140
( p r i e d  n o w y m  p o d a t k i e m )

20 172A ustr ja 1 860 3 000 2.848
F rancia 1.860 2.260 200 300 2 160
Stany Z jedn. 1.560 1.560 30 150 1.440
A nglia 1.150 1.150 250 70 1 330
Włochy — 220 80 — 300
Bolgią — 400 12 25 383
H iszpania ? ? 1.100 20 1.080
Szw ajcarja — 60 60 — 120
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RYBAK ISLANDZKI.
P O W I E Ś Ć

przez

P I O T R A  L O T I
(Przekład z francuskiego)

(Ciąg dalszy).

Zdarzyło się n ieraz ,  że przez poszanowanie 
uczestniczył w modli tw ach, odm awianych wśród 
rodziny aa  zm arłych ,  a le  nie wierzył w życie 
pozagrobowe dnszy.

W  pogadankach swoicn wszyscy ci m a ry n a­
rze mówili o tem  w sposób krótki i stanowczy, 
jak  gdyby o rzeczy dobrze każdem u z n a n e j ; co 
przecież u nich nie przeszkadzało jak ie jś  n ieokre­
ślonej obawie widm i cm en ta rzy ,  ani nie w yklu­
czało w iary  bezgran icznej w opiekę Świętych i 
ich obrazów, a zwłaszcza poszanowania wrodzone­
go dla ziemi poświęconej, otaczającej kościoły.

To też Yann lękał się utonięcia w rnorzn, 
jakby to unicestwiało jeszcze więcej; a inj»l, że 
Sylwester został tam, 
półkuli ziemi, czyniła

Było to oświetlenie bardzo blade, l9cz wzra­
s ta jące  z każdą chw ilą ;  zdawało się, że przycho­
dzi ono m ałeuii prom ykam i, lekko w strząsającym i 
ciemnością. Odwieczue żywioły wyglądały jakby  je  
oświetla ł t r a n sp a re n t ;  rzek łbyś:  tam , po za bez­
kształtnemu szaremi chm uram i wznosił ktoś zwolna, 
je d n ą  za drugą, lam py  o białym płomieniu, a 
wznosił ostrożnie, ta jem niczo , jakby  w obawie za ­
mącenia posępnego spokoju morza.

W ie lką  b ia łą  lam pą, po pod horyzontem, by­
ło słońce, wlokące się bezsilnie, przed rozpoczę­
ciem swej powolnej i zimnej podróży nad wodami, 
poczynającej się o n iezm iern ie  wczesnej godzinie...

Tego dnia nie widać było nigdzie ani jedne­
go różowego tonu ju trzenk i,  wszystko dokoła było 
blade i sm utne.  A  na pokładzie „M arji"  p łaka ł  
mężczyzna ogromny, Yann...

To łzy stroniącego od ludzi b ra ta  i ta wię­
ksza niż zwykle melancholia przyrody, były ozna­
kami żałoby, poświęconej pam ięci młodego n ie ­
znanego bohatera, tu, na morzu Is landzk iem , gdzie 
spędził on większą część swego krótkiego życia.. .

Gdy dzień się ukazał,  Yann ob ta r ł  nagle o- 
ery  rękawem  swego wełnianego kaftana i p rzes ta ł  

I piakae, Skończyło się. W yglądał,  ja k b v  go n»po- 
j wrót pochłonęła w zupełności praca  około połowu 
S i monotonny bieg spraw rzeczyw is tych ą obecnych; 
i rzekłbyś : nie m yśla ł już o niczem więcej.

W odległej krain ie  drugiej , Zresztą, wędki dawały  plon duży, a ręce 
jego boleść jeszcze więcej {zaledwie mogły podołać, 

rozpaczliwą i ponurą. Że zwykłą sobie pogardli-  j w  około rybaków głąb nieskończona sm ie-  
wością względem ludzi, p łakał,  uie k rępu jąc  się i [ Qiia s ję zrfów szybko. Olbrzymie rozpościeranie się 
nie w stydząc bynajm nie j,  jak  gdyby był sam. { przestworza, wielkie widowisko świtu, było skeń

. . .W  około przestworze bielało powoli, chot 
była dopiero druga godzina; jednocześnie zdawało 
8ję ono rozpościerać coraz dalej i daloj,  stawać 
się coraz bardziej bezgrauicznem, pogłębiać w spo­
sób zastraszający. W ra z  z rodzajem  świtu, co po­
wstawał,  oczy otw iera ły  się coraz więcej, a umysł 
rozbudzony pojmował lepiej i dokładniej bezm ier-  
Uość dali.  G ran ice  p rzes trzen i  widzialnej cofnęły 
się jaszcze bardziej i ncieka ły  bezustanku.

czonem. Oddalen ia  zdawały się zacieśniać i z a ­
mykać na wsze strony. J a k im  sposobem morze 
przed chwilą mogło się wydawać ta k  b ez b rzeż n e?  
Cały horyzont by1 te r s z  blisko, dawało ?ię naw et 
u czuwać coś jakby brak  przestrzani. P rz es trz eń  
napełnia ła się p rzezroczystem i zasłonami, króre n- 
sio,iiły się w powietrzu, jedne mgliste ,  ja k  złudze­
nie, drugie o konturach  prawie widzialuych dla 
oka. Postrzępione spadały miękko i cicho, lekkie

jak muślin, pozbawiony ciężaru. Podniosła się p ier­
wsza m gła  sierpniowa.

W  kilka chwil s ta te k  otoczony był w około 
n ieprzeniknionym ca łunem . Z pokładu „M arji" nie 
widziało się nic, tylko bladość jakąś  wilgotuą, 
w miejscu, gdzie kryło  się słońce ; nawet maszty  
s ta tku  ginęły jnż przed okiem.

—  Tak jakoś w jednej chwili pow sta ła  ta 
b rudna  m gła  —  mówili marynarze.

Znali oddawna tę  n ieuniknioną towarzyszkę 
d rugiej  epoki połowu, k tó ra  jednak  oznajmiała ko­
niec pory Islandczyków i chwilę, w której zwykle 
rozpoczynali drogę powrotną do Bretanii .

W cienkich kropelkach błyszczących m gła  
osiadała na ich brodach, a ogorzała ich skóra 
świeciła się od wilgoci. P a trząc  z jednego końca 
s ta tku  na drugi, widzieli się w zajem nie ta k  nie­
wyraźnie, jakby  jak ieś  w id z iad ła ;  przeciwnie —  
przedm ioty  bliższe wychodziły ostrzej w m dłem  
owem i b iaławem oświetleniu. Nie można było 
oddychać z zupełnie o tw artem i us tam i,  bo przykre 
uczucie chłodn i wilgoci przenikało piersi.

Polów jednak  szedł coraz p rę d z e j ; nie roz­
m aw ia li  jnż  z sobą nawet, tak  nieustannie trzeba 
było wyciągać wędki. I  co chwila słychać było 
ja k  ze św istem , p rzypom inającym  uderzenie z b i ­
cza, wyrzneano na pokted wielkie ryby, które 
rzucały  się gwałtownie, klaszcząc ogonami o deski 
p o k ła d u ; wszystko też w około było spryskane 
wodą m orską i zasypane cienką łuską  srebrną, 
opadającą pośród tych gwałtownych rzutów.

Je d en  z m ajtków  patroszących ryby skale­
czył palec ze zbytniego pospiechu i czerwona 
krew  jego m ięszała  się z stosami solonych ryb.

X.
Przez dziesięć dni pozostali tak  zamknięci 

dokoła śc ianam i n iep rzeb ite j  mgły. Lecz połów 
szedł ciągle dobrze, więc przy ciągłej pracy nie 
nudzono się. Od czasn do czasn, w regu la rnych  
odstępach, k tóryś  z nich d ą ł  w trąbę rogową, a

(podhig  ustawy o monopolu)

20.850 1.752 2 S47 20.251

P od ług  tej tabliczki,  zawierającej prawie 
wszystkie k raje  p rze m y s ło w e j  ucywilizowane, pro­
dukcja  sp iry tnsn  ua ca łym  świecie wynosi około 
21 milionów hekto litrów , z czego sam a Rosja wy­
rab ia  trzecią część. Połączone eksporta  państw e-

Ów m glis ty  spokój, owa szara białość, usy" 
piały umysły. Zajęci połowem, nucili j a k i ś  p io '  
senkę przyciszonym głosem, w obawie zastrasze­
nia ryb. Myśl s taw ała  się powolna i jednosta jna,  
jakby  usiłując przedlnżać swe trwanie dla zapeł­
nienia czasu i niezostawiania próżni w prze rw ach  
nieistnienia swego. Nie myśleli wcale o kobietach, 
nouieważ było zimno; snnli tylko jak ieś  m arzenia 
bez związku, f.auta-tyczue, pełne nadzwyczajności, 
jak w snach, a wątek tych  m arzeń  był równie 
mało wyraźny, jnk otaczający ich widnokreg.

M glisty  s ie rp ień  m ia ł  już zwyczaj co roku 
kończyć tak sm utno i spokojnie „por-; Is landezy- 
ków", choć była to zawsze ta  sam a pełnia życia 
fizycznego, rozszerzająca piersi i h a r tu jąca  m u ­
skały  m arynarzy .

Y s no wkrótce wrócił do swych codziennych 
zwyczajów, jakby  wielkie jego zm artw ien ie  m in ę ­
ło z u . e i u i e ;  pracowity i zwinny, pośpieszny w obro­
tach  połowu, w ruchach  zawsze swobodny i ro z ­
rzucony juk ktoś me mający żadnej troski,  był 
jednak  przys tępny  dla towarzyszów ty i ko w swo­
ich w ybranych  godzinach, które się rzadko zda­
rzały , a głowę nosił zawsze wysoko, z wyrażeni 
oboję tnym  i rozkazującym  na twarzy.

. . _ _ , W ieczorem , przy  wieczerzy, w ponurem
Isłaudji ,  lecz wszystkie liny z pokładu powiązane J schronieniu ,  os łan ianein  yrzaz & v. Dziewicę z fa- 
końcami nie zdołały jes-.cze dotknąć dna m o rsk ie - j  janan .  gdy siedzie li  za. s to łem , przed t a le rz a m i  
g*>, widocznie więc byli ua pełneiu  morzu, pośród i jak ie jś  gorącej smacznej strawy, zdarzało mu się, 
wód n iezg łęb ionych  . . , . , i ł>a » jńk  dawniej,  śmiać się wesoto z zabawuych rze-

2ycie było zdrowe, choe ciężkie ; po doku-  i czy, ja k ie  rozpow iadali  towarzysze.

z niej wychodził glos, podobny do beczeniu  dz i­
kiego zwierza.

Czasem z daleka, z głębi mgi-d białawych., 
d rugie  podobne beczenie odpowiadało na wezwa­
nie. W tedy czuwano jeszcze baczuiej. Jeże l i  glos 
się przybliżał, wszystkie uszy wyciągały się ku 
temu n ieznanem u sąsiadowi, k tórego nie zobaczą 
zapewne nigdy, a którego obecność była jednak 
nadcbodzącem niebezpieczeństwem. Robiono o nim 
wnioski, s taw ał się nienotannem  dla załogi za ję­
c i e m ; wskntek cbęci widzema go, oczy usiłowały 
przebić nieprzeniknione białe mnśliuy m gły ,  za ­
wieszonej dokoła w przestworza.

P o tem  sąsiad ów oddalał się, beczący dźwięk 
jego trąby  nm ierał w głuchej dali,  a oni pozosta­
wali znów sami, w milczeniu nieskończouem i nie­
skończonych mglistych osłonach. Na s ta tk u  wszy­
stko było ociekające wodą, przejęte solą i zapa­
chem ryb. Zimno s tawało się coraz dokuczliwsze, a 
słońce coraz więcej opóźniało swój powolny obieg 
horyzontu. Byw&ly Już nawet prawdziwe noce, 
trwające jedns do dwóch godzin. Z a p a la ł  wtedy zu- 
re łny  zmrok, złowrogi, lodowaty.

Każdego rana mierzono głębokość * ód za 
pomocą ołowin p rzyw ią tauego  do liny, w obawie, 
cz? nMarj&“ nie zbliżyła sie zanadto do wys py

czliwym chłodzie lepiej można było ocenić przy­
jemność znalezienia się wieczorem w ciep łe j  d ę ­
bowej kabinie, gdzie zb iera li  się zawsze u a  w ie­
czerzę i na spauie.

Lndzte ci, więcej zam knięci w sobie od m ni­
chów w celach, zwykle mało rozmawiali podczas 
dnia; każdy, t rzym ając  wędkę, s iedzia ł  nrzez d łu ­
gie godziny nieporuszony na swojem miejscu; ręce 
tylko pracowały, wykonywając obroty; oddaleni 
byli od siebie o k ilka metrów tylko, a w końca 
je d n ak  nie widzieli się jnż wcale.

W dnshu , być może, z aj ta wal się trochę 
tą Gnd, którą Sylwester  przeznaczał rnn z pe­
wnością za żonę w swych osta tn ich  myślach przed 
skonaniem i która s ta ła  się te raz  b iedną dzie­
wczyną, bez kogokolwiek bliskiego na świecie.. . 
A może i żal po s traconym  przyjacielu trw ał j e ­
szcze w głębi jego serca.

Ale to serce Yauna było fą prawdziwą z ie ­
m ią  dziewiczą, niezbadaną, do uprawy trudną ,  za ­
m yka jącą  w swena w nętrzu  nczucia, nie objawia­
jące  się nigdy na zew nątrz .  (C. d. n.)
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A n gielsk ie  p ła szcze  gum ow e od 6 zł. 

K alosze  m ęzkie i dam skie. 
P araso le  d eszczow e od 1 zł. 20 ct.

Kołdry w ełn ian e i k ocyk i do 
p ó d ró iy  od 4 zł. 50 ot. 

P led y  i sza le  dam skie. 
K ufry podróżne i torby.

K oszu le m ęzkie , K o łn ierzyk i, 
m anszety i koszu le  nocne. 

K raw atk i angielsk ie. 
N ecesa iry  m ęzkie do podróży.

R ęk aw iczk i an g ie lsk ie  (Kiwa) 
w ceuie 1 zł. 40 ct.

C ylindry i kapelusze iii co we 
m iękkie i tw arde.

GAZETA NAEODOWA z Środy dnia 28. Marca 1888

uropejskich  wraz ze S tanam i Z jednoczonemi wy­
noszą 2 ,300 .000  kl. a im porta  1 ,750.000 kl.  Nie- 
zaw arłem  w tej tabliczce Szwecji, a lbowiem ek s ­
port bardzo znaczny z K a r lsh a m  przenoszący 
200 .000  kl. , j e s t  tylko, j a k  później zobaczymy, spi­
ry tu sem  rosyjsKim pod f irm ą szwecką. Tabliczka 
t a  je d n ak  nie daje jeszcze właściwego obrazu ta r ­
gu światowego, raz d la  tego, że niektóre kra je ,  
ja k  F ra n c ja  lub Anglia , zarówno im portu ją  ja k  
eksportu ją ,  —  a należy ty lko uwzględnić zwyżkę czy 
to ekcportn  czy im portn ,  —  a powtóre tab liczka 
nie zaw iera  wiele krajów, które się w znacznej 
m ie rze  przyczynia ją  do konsnmcji sp iry tusu  ja k  
np .  Afryka,  T u rc ja  i inne. U względniając te  wszy­
stk ie  okoliczności o trzym ujem y nas tępujące 
s t a w ie n i e :

ze-

k ra je  eksportujące
N iem cy
R osja
A u s tr ja
S tany  Zjedn,
F ra n c ja
B elg ia
Rnm unia

860.000 hl.  
750  000  ,  
152 000  .,
120.000 „ 
100.000 „ 
13 .000  ,

?

E k sp o r t  2 ,000 .000  hl.

k ra je  im portu jące  : 
H iszoan ia  1 ,100.000 hl. 
A nglia  180 .000  „ 
W łochy  80.000 „ 
T u rc ja  80.000  ,
Szw ajcarja  60.000 » 
A fryka 250.000 * 
Połudn. A m e­
ry k a  i A u­
s tra l ia  250.000 
Im p o rt 2,000.000 hl.

Co uderza  w tych dwóch tabliczkach to prze- 
dew szystk iem  fakt,  że z jedynym  w yją tk iem  H i ­
szpanii ,  wszystkie k ra je  w których je s t  znaczna 
konaum cja sp iry tu su  są zarazem  k ra ja m i p rodu­
ku jącym i,  ja *  mianowicie Rosja, Niemcy, A ustr ja ,  
F ra n c ja ,  Anglia, S tany  Zjednoczone. Każdy z tych 
krajów  nie tylko nie przedstaw ia  wielkich szans 
na im port,  a le  owszem czyha na  eksport.  Po za 
obrębem  krajów produkujących, nie m a też zna­
czniejszej konsnm cji.  K onsum cja  całego św ia ta  
po za  obrębem  krajów produkujących, zawsze wyj­
m ując  H iszpanię ,  nie równa się naw et konsnm cji 
w łasnej k tóregokolwiek z krajów produkujących. 
N a  ca ły  św iat (bez H iszpanii)  nie dochodzi je d n e ­
go m iliona hek to litrów , t .  j .  ani 5 %  produkcji. 
Sp iry tu s  po za E i r o p ą  i S tanam i Zje luoczouymi 
nigdzie nie j e s t  potrzebą tylko zbytkiem , i w k r a ­
jach  gorących wszędzie natrafi  na konkurencję  o 
wiele tańszych napojów ferm entowanych  z trzciny 
cnkrowej, z soku palmowego, z ryżu itd . Razem 
z H iszpan ią  naw et cały ta rg  światowy ledwie po­
trafi  um ieścić 2 miliony hl. t. j. zaledwie 1 0 %  
ogólnej produkcji.  W  ten  sposób pokazuje się, ż e 
p r z y  f a b r y k a c j i  s p i r y t u s u  z a w s z e  
n a l e ż y  m i e ć  p r z e w a ż n y  w z g l ą d  n a  
w ł a s n ą  k o n s u m c j ę .

Ten  domowy ch a rak te r  p rzem ysłu  gorze ln ia­
nego uwidoczni się najlepiej, porównując sp iry tus  
z cnkrem . Licząc okrągło, i p rzy jm ując  na  ta rgn  
św iatow ym  wartość cukru  po 20 z l r .  od cetnara ,  
a sp iry tu su  po 15 z lr .  od h e k to l i t r a  o t r z y m u je ­
m y nas tępu jący  s to s u n e k :

Spiry tus  Cukier
produkcja ogólua 20 m il  hkl.  50  mil.  cent.  m e tr .  
t a r g  światowy 2 „ „ 2 ^  „ »
prc. od p rodukcji  10 prc. 40  prc. 
wartość potrze­

by światowej 30 m il .  zl. - 400  mil. zł.
W  cukrze potrzeba ta rgu  światowego wynosi 

40  prc. całej produkcji , tak  się bowiem trafia, że 
w łaśu ie  te  dwa k ra je  k tó re  najw.ęcej cukru  po­
trzebu ją ,  A nglia  i S tany Zjednoczone, sam e p ra ­
wie nic nie p rodnkują .  W artość  pieniężna też cn- 
k r n  na ta rg u  św ia tow em  (t. j. po za  obrębe aa 
własnej p rodukcji)  wynosi 4 0 0  mi", zlr. ,  a wartość 
całe j ilości sp iry tu su  na tym  ta rgu  ty lko 30 m
ał r . t   cyfry zupełnie baga te lna  w porównaniu do
innych artykułów  handlu  światowego.

Doniosłość hand lu  zewnętrznego w ip iry tu s ie  
zm n ie jsza  się jeszcze bardziej z powodu, że n a ­
wet te n  już  tak  ograniczony ta rg  może być je ­
szcze dalej ścieśnionym.

W idzie liśm y, że sam a H iszpan ia  zabiera wię­
cej niż połowę całej ilości sn iry tnsu  na  ta rgu  
światowym, a mianowic e 1,100.000 hkl.  z 2  m i­
lionów. Otóż rozwój im portu  hiszpańskiego zupeł-  
j a s t  p rzypadkow ym  i każdej chwili  może ustać  
albo spaść n a  bardzo niską cyfrę. W  osta tn ich  
10 la tach  im p o r t  sp iry tusu  do H iszpan ii  wzniósł 
się ośmiokrotnie ja k  wypada z nas tępu jące j  t a ­
b liczk i :

Im p o r t  do Hiszpanii
1876
1877
1878
1879
1880 
1881 
1882
1883
1884
1885
1886 

S p iry tu s  ten

128.000 hkl. 
-  212.000 „
-  1 3 8 0 0 0  „
-  330 000  „
-  555  000  „
-  553  000 ,
-  555  000  ,
-  614 .000  „
-  615 .000  ,
-  883 .000  „
-  1,100.000 a
tylko w bardzo małej ilości

konsum owany je s t  jako t a k i ;  służy on do fabry 
kacji  likierów, a w przeważnej ilości do „wzma- 
c u ian ia“ wina. Ju ż  od najdaw nie jszych  czasów 
H iszpan ie  dodawali sp iry tn su  de wina „Sherry* 
wywożonego do A nglii.  N ie  po trzeba u?, to wię­
kszych ilości, a lbowiem  cały  e sp o r t  tego wina n i­
gdy nie wynosił więcej niż 2 —  300 .000  hkl. Ale 
od czasu ja k  Fyloxera  zniszczyła zuaczaą część 
winnic f rancusk ich .  F ra n cu z i  nzupe łn ,a ją  deficyt 
własnego zbioru im por tac ją  z Hiszpanii ,  W łoch  
i W egie r ,  ale p rzedew szys tk iem  z H iszpanii .

Zniszczenie rozszerzyło się najbardzie j w de­
par ta m en tac h ,  z k tórych pochodziła największa 
ilość win eksportowych f rancusk ich .  T ak  np. w 
depa r tam encie  G iroade prodnkcja wina n a tu ra ln e ­
go spad ła  z 5 milonów na 1 milion hektolitrów. 
Ale przeto wysyła się ta  sa m a ilość wina Medoc, 
St. Julien, St. Emilien, S t. Estephe itd .  —  tylko 
że um ieję tność chem iczna zas tąp iła  sz tukę ro ln i­
czą i winniczą. Sprowadza się obce w ina,  m iesza  
z m a łą  ilością wina natura lnego  Bordeaux, dodaje 
alkoholu, garbnika ,  wody, perfnm  i b? rw  ro z m a ­
itych , i ta k  samo jak  w salonach przeszłego wie­
ku, t ru d n o  było rozróżnić w ydna l iow aną ,  wybie­
loną, uróżowaną babkę, od równie wybielonej i 
wyróżowanej wnuczki, —  ta k  n iechże kto teraz 
rozróżni Medoc nm ieję tn ie  skombinowany w labo­
ra to r iu m  od, Medoc'a wyrosłego na słonecznych 
pagórkach  brzegów Garonny. P rzyna jm n ie j  prze 
ważua część konsumentów nie poznała się na  tem, 
i w  Paryżu, Anglii, i n a  ca łym  świecie ty le  się 
p ije wina Bordeaux, j a k  gdyby spustoszenia Fylo-  
xery ty lko is tn ia ły  w ja k im ś  śnie chorobliwym.

P ie rw otn ie  dodawano w h su eg o  francuskiego i 
sp iry tu su  płacącego 150 franków podatku konsum - ; 
cyjnego, ale n iebaw em  spostrzeżono się, że taniej 
je s t  już  zagran icą  dolać do wina obcego alkoho­
lu, nieopodatkowanege i to w tak ich  ilościach, 
ażeby ilość dodana już  w js ta rc zy ła  na  „w zm ocnie­
n ie*  wody francuzkiej dodawanej później do win 
h iszpańskich  w labora toriach francnakich.  W  ten 
sposób z samej H iszpanii F rancuzi pociągają b li­
sko 7 milionów hkl.  wina zaprawionego 5 — 1 0 %  
alkoholu, s z a to m  zawierającego blisko 600.000 hkl. 
sp iry tusn ,  k tóry  za tem  nie op łaca  an i  w y so k ie - ; 
go cła, an i jeszcze wyższego podatku  k o n s n m c y j - '

nego f rancu /k iego .  Do tego łączy się jeszcze kw e- 
s t ja  narodowa. S p iry tus  k tó rym  zapraw iają  wina 
h iszpańskie, p rzeważnie je s t  pochodzenia n iem iec­
kiego, a ilość eksportow ana do H iszpan ii  główną 
podporą eksportu  spiry tusowego niem ieckiego i 
w aru n k ie m  rozwoju gorzelni n iem ieckich .  W  całej 
F ra n c j i  powstał też okrzyk, że w ten  sposób nien- 
miejętność fiskalna władz f rancuzkich  wychodzi na  
korzyść nieprzyjacie la .  To też od trzech  l a t  „la 
revanche“ n ie  mogą zgnębić sam ych Niemców, 
pracuje nad tem , ażeby przyna jm nie j  wyrugować 
z F ra n e j i  sp iry tus  n iem iecki,  p rzem ycany pod po- 

' s tacią  wina hiszpańskiego.
Ju ż  w r .  1885 przy ję to  ustawę, dozwalającą 

winiarzom francusk im  uzupełn ian ia  te j  ilości cu ­
kru ,  k tórej słońce n iedosta teczn ie  wyrODiło we 
winogronach, cuk rem  burakow ym , co po fe rm e n ­
ta c j i  n a tu ra ln ie  przyczynia się do większej za­
wartości a lkoholn we winach buraczano-w inogro-  
nowych ty m  sposobem o trzym anych .  Jnż  był też 
p rzed  Izbą p ro jek t  podwajający cło na  wino z a ­
w iera jące  więcej niż 1 5 %  alkoholn, i kw est ja  do­
sta rczan ia  w iniarzom f rancusk im  sp iry tn sn  wła­
snego krajowego wyrobu, pod m ożliwem i w arun­
kam i fiskalnymi, za trudn ia  od cz te rech  l a t  finan­
sistów francuskich ,  i przy silnym pro tekc jon is ty­
cznym nastroju Izb f rancusk ich  w ątp ;ć nie można, 
że kwestja  ta  n iebaw em  rozwiązaną będzie na  ko­
rzyść producentów francuskich .  J a k  tylko to n a ­
stąpi, to w H iszpanii  po trzeba im por tn  sp iry tuso­
wego, wywołana chwilową k o n junk tn rą  handlową, 
ustanie  w znacznej m ierze ,  i t a rg  światowy na 
sp iry tus  ograniczy się o tę  ilość.

T a k  więc główna podstawa hand lu  eksportow e­
go d la  sp iry tusn ,  —  H iszpania ,  —  bardzo je s t  n ie ­
pewną na  przyszłość. Za to otworzyło się nowe pole 
wywozu od czasu zajęcia  przez  Niemców K a m e ­
runu i innych wybrzeż afrykańsk ich .  N iem cy u-  
szczęśliwiają swoich czarnych poddanych cywili­
zacją n iomiecką w postaci wódki kartoflanej,  lub 
też rn m em  fabrykow anym  poałng  te j sam ej rec e ­
pty co rnm  przeznaczony w propinac jach  ga l icy j­
skich, dla tych, k tórzy  się wódki odprzysięgli,  t.j.  
uzyskany przez pom ieszanie sp iry tusn  z pewną ilo­
śc ią  wody, cukru  b runa tnego  i e te rn  oetowego. 
N iem cy w skazują  z zadowoleniem, że m urzyn i już 
się t a k  ucywilizowali, że konsHmują rocznie dwie 
l i t ry  wódki na g łow ę. W obec je d n a k  n iebezpie­
czeństwa zagraża jącego  eksportowi h iszpańskiem u, 
to trudno  przypuścić, ażeby naw e t  najszerszy ro z ­
wój cywilizacji n iem ieckie j w Afryce zdołał choć 
wynagrodzić ubytek  prawie pewny znacznej części 
ta rg n  hiszpańskiego.

Oto w izernnek dosyć wierny tego ta rgu  św ia­
towego, tego handlu  eksportowego, k tóry  m a  być 
jodynom  lekars tw em  na nadprodukcje  wszystkich 
głównych krajów p ro d u k c y jn y c h ! W idzie liśm y , że 
Niemcy sam i już  eksportow ali  blisko m ilion hkl., 
że w łasna konsum cja  n iem iecka pod w pływ em  no­
wej ustawy zm niejszy  się prawdopodobnie o da l­
szy milion, tak ,  że s a m i N iem cy posiadaliby nad­
m iar  produkcji blisko dw u milionów hekto litrów  
tj .  prawie równający się zapotrzebowaniu  całego 
świata, k tóreśm y także  tylko na dw a miliony hek to ­
l i t rów  ocenili, Ale p rzecie  oprócz N iem iec ,  m a m y  
Rosję prodnku jącą  jeszcze więeej sp iry tusu  i e k s ­
portu jącą  p r a r i D tyle, co N i e m c y  i p łacącą  go- 
JSeln ik< m p rem ie  iksnortowe w y^esiące  około 6  zł. 

oa LeKPfirira, A usr i ję .  , to łw  °  =’■- oo «i>.,
R um unię ,  płacące eksporte rom  25 franków od hekto­
l i t r a  i to od p roduk tn  - w artego w handlu  św iato­
wym mniej niż 15 zł od hk l.  P rem ia  eksportowa 
niemiecka naw e t  dla najkorzystn ie j  położonych 
gorzelni wynosi co nsjw ięce j 1 zl. 5 0  ct.,  a  dla 
największych gorzelni us ta je  zupełnie.

Nie tylko jednak ,  że w ta k  mało ob iecu ją­
cych okolicznościach „bank  spirytusowy* projekto­
wany przeszłego rokn l iczy ł  na uplasowanie za-  
g rau ieą  większej części świeżego nadm iarn  milioua 
hektolitrów  powstałego w Niem czech, ale naw et 
po „kłapnięciu* p ro jek tu  bankowego, k ie runek  eks­
portowy pozostał nada l  p rzew ażnym  w gorzelnictwie 
n iem ieckim . Ponieważ je d u ak  t a r g  światowy, ja k  
wykazaliśmy, nie je s t  w s tan ie  p rzy jąć  większych 
ilości sp iry tnsu  ponad  te, k tóre  już  pobiera, nas tą ­
p iła  więc dalsza zn iżka  cen, która pozbawiła go- 
rzeln ikćw  n iem ieckich  większej części korzyści 
wynikających z ustawy.

W praw dzie  sp iry tus  kontyngentowy o p ła ca ­
jący  za m ia s t  70  ty lko 50  m a re k  podatku konsum- 
cyjnego i zwykle w P oznan iu  nazyw any „ s p i ry tu ­
sem  spożywczym*, bo dla konsum cji wewnętrznej 
przeznaczony, zawsze stoi w ceuie o blisko 20 
m arek  wyżej od so iry tu su  płacącego 70 m. i n a ­
zwanego w Poznaniu „sp iry tusem  eksportowym*, 
ale sam spiry tus  eksportowy spadł w cenie o wię­
cej niż o 10 m a re k  od cen przed  nową ustaw ą po­
datkową.

Cenie 26 m. net to  przed nowym podatkiem , 
odpowiadałaby z doda tk iem  13 m. podatku z a c ie ­
rowego i 70 m. p oda tku  koasumcyjnego, cena 109 
m. za sp iry tu s  opodatkowany podiug nowego sy ­
stem u. Monopoliści,  ja k  w ytłum aczono, zam ierzali  
byli tę cenę podnieść na 120 m. W  n a tu ra ln y m  
biegn hand lu  zaś cena ty lko raz doszła na chw il­
kę do 107 m. w końcu października, ale dla sp i­
ry tusu  eksportowego trzym  ta sio prz9ważnie oko­
ło 100  m., co po strąceniu  podatku ,  kousum cyjne-  
go i zacierowego, odpowiada 15 m. a tylko 13 m. 
dla tych, które p łacą  wyższą skalę podatku zacie­
rowego. Pod w pływ em  forsowania hand lu  e k sp o r ­
towego tendenc ja  od październ ika  do teraz by ła  do 
ci-igiej zniżki j a k  tego dowodzą ceny osta tn ich  
kilku  miesięcy w Szcześeinie i H a m b u rg u  :

Szczecin H a m b u rg
eona bez pod. kousum . bez podatku 

ale z zacierowym 
1. g rudn ia  33 .10  m. 25.55 m.

14. s tycznia 31 .50  m. 33 .00  na.
14. m arca  29 .20  m. 20.25 m.

Ceny eksportowe w tej wysokości odpow u-  j 
dają cenie net to  dla gorzelni od 15 do 16 m arek ,  j 

tj .  z pewnością poniżej kosztów produkcji. Ceny ■ 
zaś kontyngentow anego  s .d ry tu sn  zostaw iają go- ' 
rze lnikom około 88 m. za hek to li tr .

Porównując więc ceny monopolistyczne, któ- j 
re osławiony „bauk  spiry tusowy* chc ia ł  osiągnąć ! 
dla gorzelników, z ceM m i,  jak ie  by się były  wy- ! 
robiły, gdyby  się rac jonslu io  było korzystało z u- j 
stawy, oraz z cenam i f a U y cz n em i ja k ie  powstały j 
pod w pływem zupełnej dezorganizacji  handlu  i j  
fałszywego k ierunku na lanego produkcji ,  otrzy- j 
mujem y następującą pouczającą ta b l ic zk ę :  \
Ceny proponowane . . .  n

nrzez ^'en-v wJa ik a jące  Ceny
bank  spirytusowy z ducha ustawy fak tyczne  : 

Dla spiry tusu  spożywczego (K o u ty n g en t  p łacący i 
50 m. podatku kousumcyjuego) j

5 6  m. 46  m. 33 m. !
D la sp iry tusu  eksportowego (płacącego 70  m . po- !

da tku  kcmsumcyjnego) j

36 m . 26 m. 15 m. j
P am ię ta ją c  więc, że cena światowa i natu-  j

ralna wynosi około 26 m arek ,  to pokazuje się, że j
cena sp iry tusu  eksportowego spadła  o 11 m. po- !
niżej tego natura lnego poziomu, cena zaś ap rz y -  !
w i r o w a n e g o  kon tyngen tu  zam ias t  podnieść o 20  
m. ponad dawniejszy poziom podniosła się ty lko

o 7 m arek , chociaż m ies iącam i przewyższała tę marca 1888 1. 2640, na  zatwierdzenie zarządzonej 
cenę i o 10  m a re k .  Najlepie j więc wyszli ci, co j  konfiskaty Nr. 70 czasopisma Gazeta Narodowa  z
wcale nie pędząc gorze ln i,  sprzedali  swój „Be- 
rech t igungsschein“ , za ty le  ile przyniósł tj .  cza­
sem nawet 20  m. od hek to li tra .  Dalej wyszli do­
brze ci, którzy ograniczyli swą produkcję do i lo ­
ści kontyngentow anej,  bo na niej zyskali  o 7 do 
10 m arek od hek to li tra .  Ci zaś co forsowali e k s ­
port i fabrykację  ponad kontyngentową, zapewne 
na te m  n ieracjona lnem  usiłowaniu strac ili  większą 
część zyskn na sp iry tn s ie  kontyngentow anym .

Nie wątpię jednak ,  że t a  p ierw sza kam pan ia  
będzie dobrą  nauczką d ia p rzem ysłu  gorzelnianego 
w Niemczech. Jeże l i  się o trząsną  z m anii  ekspor­
towej, te raz  panującej na  całym  świecie, i jeżeli 
zadowolą się ceną u a ta ra ln ą  26 m. za sp iry tus  
pozakontyngentowy, to właściciele gorzelń będą mogli 
na przysz łą  kam panię zorganizować czy to nowy 
bank  spirytusowy, czy to  s towarzyszenie na lepszych 
i dla publiczności m niej szkodliwych podstawach, 
ja k  to, które niedoszło przeszłego rokn. Także kon­
sum cja  n iem iecka pod nową ustaw ą będzie już 
wiadoma. Może Izby f rancuskie już powezmą o- 
s ta teczną  decyzję co do sp irysnsu  użytego do za ­
praw ian ia  wina. Będzie więc można lepiej i s łu ­
szniej ocenić przyszłość, aniżeli to zrobiono prze­
szłego roku, i będzie można w ten  sposób u rz e ­
czywistn ić  w większej części premię d la  kontyn­
gentowanego sp iry tnsn  uchwaloną przez nstawę z 
dn ia  24 czerwca 1887 r.

Na podstawie jednak  doświadczenia n iem ie­
ckiego, wypada nam  jeszcze wyciągnąć pewne 
wnioski co do przyszłości eksportu  spGytusowego 
aus trjack iego .

(C. d. n.)

W sprawie powodzi.
Obie władze krajowe zaję ły  się goręcej niż 

zwykle sp raw ą powodzi nadwiślańskich . M ieuz  
łard que jamais... Szkoda ty lko, że dopiero n ie­
szczęścia, których się co roku każdy spodziewa, 
s tawać się muszą ową ostrogą, pobudzającą rząd 
krajowy do energii.

W  niedzielę odbyła się w W ydz ia le  k ra jo ­
wym konferencja wspólna w sprawach powodzi.
W zię li  w niej udzia ł pp. m arsza łek  krajowy i 
członek W ydzia łu  hr .  W ład y s ław  Badeni,  zaś ze 
strony n a m ie s tn ic tw a :  pp. n am ies tn ik ,  p rezydent 
Loebl i r a d c a  budowniczy Moraczewski.

Za najnag le jszą  uznano naprawę zerwanych 
lub uszkodzonych wałów ochronnych, ażeby zabez­
pieczyć okolice dotknię te  tegoroczną powodzią 
przed spodziewanemi w czerwcu lub w lipen rb. 
wylewami. Dochodzenie co do rozmiarów te j  na ­
prawy, przeprowadzić m a ją  wspólnie inżynierowie 
rządowi i krajowi, a dotyczące wykazy m a ją  być 
przedłożone obn w ładzom  krajowym . N adinżynier  
rzędowy p. S tah l  w yjechał już  w niedzielę na  Po­
wiśle, gdzie wspólnie z inżyn ierem  kra j .  b iura  
m elioracyjnego p. Chrząszczews* im przeprowadzi 
likwidację szkód w pow. brzesk im  i bocheńskim, 
nas tępnie  zaś wraz z delegowanym przez W ydzia ł  
kra j.  inżyn ierem  p. Z ab rad n ik iem  zbada szkody 
wyrządzone w w ałach  nadw iś lańsk ich  i r-*ds»u- 
skich w  powiecie ta rnobrzesk im . I | ^

P n^hod jen ia  ^  nowinif ię-kraknwskim j^lR*0"
lickim  przeprowadzi r a d ż a  p. Matnia, w raz z . - f  
żyn ierem  p. Chrząszczew akim . S tan  obecny i roz­
m ia r  zniszczenie wałów konkurencyjnych  na Nowym 
Brniu w pow. m ie leck im  i dąbrowskim zbada inży ­
nier  ta rnowskiej ekspozytury  b iu ra  m elioracyjnego p.
Vetnlani. W szystk ie  te  dochodzenia m a ją  być wy­
kończone w bieżącym tygodniu  na podstawie zaś 
wykazów szkód przedłoży W ydzia ł k ra j .  i n am ie­
stn ic tw o odnośne wnioski rządowi cen tra lnem u na 
udzie len ie  zapomogi z funduszów państwowych.
Jako  zasadę przyjęto, że konkurencja  m a  być w 
zupełności uwolnioną od uiszczania prostacyj dla 
naprawy zburzonych wałów.

Do W ydziałów  powiatowych w K rakow ie,
W ieliczce, B o chn i ,  Dąbrowie, M ie lc u ,  Tarnowie,
Tarnobrzega  i Łańcucie  wystósował W yd z ia ł  k ra ­
jow y w ezwanie ,  ażeby najdalej do końca m arca  
przedłożyły wyczerpująco sprawozdanie o rozm ia­
rach tegorocznej powodzi. Zażądano mianowicie 
dat n a s tę p n ją c y c h :

1. M ie jsce ,  gdzie się u tw orzy ł zator  i gdzie 
zostały przerwano wały ochronne. 2. L iczbę g o ^ n  
zatopionych i ludność’. 8. Ilość domów m ieszkal­
nych i budynków gospodarskich, bądź to zupełnie 
ze rw anych ,  bądź uszkodzonych w każdej gm inie, 
oraz wysokości szkody. 4. Ilość zatopionego inw en­
ta rz a  żywego, oraz jego wartość. 5. W artość  z n i ­
szczonych zapasów żywności d la ludzi, oraz k a rm y  rów projektowanych z takiemi zmianami, jakie komisja 
i paszy d la  bydła . 6. P rzybliżoną wartość zniszczo- uproszona wskaże.

24 marca 1888, z powodu umieszczenia artykułu pod 
napisem : „Administracja finansowa austrjackaL‘
i konfiskaty tej nie zatw ierdzić  albowiem artykuł 
inkrym inowany nie zawiera nic karygodnego. O 
tem zawiadamiamy redakcję z dodatkiem, że przeciw 
temu postanowieniu zgłosił e. k. prokurator państwa 
zażalenie do władzy wyższej. C. k. sąd krajowy k a r ­
ny. Lwów dnia 25 marea 1888. Poglies. “

* P o w o d z i e .  Wisła i inne rzeki w Królestwie 
polskiem wszędzie już opadają.

Z Gdańska donoszą, że Wisła zalała znaczną 
część Malborga. Ludzi zagrożonych topielą, szczegól­
niej więźniów wyratowała straż ogniowa.

Pod Elblągiem skutkiem przerwania wału o- 
chronnego woda z wezbranego Nogatu zalała nizi­
ny przyległe. Mieszkańcy chronią się ze swym do­
bytkiem do Elbląga, którego przedmieścia również 
zalane.

Z Węgier ciągle jeszcze nadchodzą wiadomo­
ści o nowych wylewach, jakkolwiek ogólny stan 
rzek przedstawia się już znacznie korzystniej.

* M ia n o w a n ia .  Sędzia powiatowy w Gródku, 
Henryk Floręoki otrzymał charakter radcy sądu kra- 
jowogo z uwolnieniem od taksy.

Wilhelm Koehler, adjunkt departamentu budo­
wniczego przy jeneralnoj dyrekcji tytoniowej, miano­
wany został dyrektorem fabryki tytoniu w Kabłotowie, 
a adjunkt głównej fabryki tytoniu w Winnikach, 
Władysław Miknleeki mianowany został tamże sekre­
tarzem.

* Z m a r l i .  Adam Żychoń, żołnierz polski z 1863 
roku, technik, właściciel fabryki kafli w  Dębnikach, 
urodzony w 1846 r., zmarł 26 b. m. w Dębnikach j 
pod Krakowem. Wśród licznego mieszczaństwa kra- j 
kowskiogo zmarły posiadał dobrze zasłużony szacu- j  
nok. Pogrzeb ś p. Żychonia odbył się dziś o godz. i 
3 po południu. Zwłoki z Dębnik przeniesiono n a ! 
cmentarz krakowski. W pogrzebie wzięli udział Sto- j  
warzyssenie gimnastyezne „Sokół11, którego zmarły ' 
był jednym z najzasłużeńszjch członków. |

Feliks Niemczewski, emeryt, radea sądu wyższego . 
w Krakowie, zmarł enegnaj w Oświęcimie w 83 r. ży-1 
cia. Pogrzeb odbył się wozoraj przed południem. Zwło- j 
ki z dworca kolei odprowadzone zostały na cmentarz ■ 
krakowski. J

W Kętach zmarł porucznik od ułanów Heinold.
W Budapeszcie zmarł 25 b. m. po długiej cho- j 

robie minister sprawiedliwości, były prezydent sejmu 
węgierskiego, a ostatni prezydent najwyższego trybu­
nału Bela Perczel.

Ksawery Wasilewski, podporucznik wejsk pol­
skich z r. 1851, ozdobiony krzyżem V irtuti m ilita- 
ri, zmarł w Paryżu, w 75 r. życia.

* W  p o g r z e b i e  ś. p. Seweryna Smarzswskiego, 
byłego prezesa towarzystwa gosp., jak się dowiadu­
jemy, brali udział jako reprezentanci komitetu galic. 
towarzystwa gospodarczego, pp. Dawid Abrahamowicz 
i Otton Hausner —  a członek komitetu dr. Włodzi­
mierz K izłowski złożył wieniec na trumnie.

* „ O g l l isk o " ,  stowarzyszenie młodzieży akado 
mickiej polskiej w Wiedniu, rozesłało swe sprawozda­
nie za rok ubiegły

W rokii tym liczba członków „Ogniska" pod- 
sio-sła się była do 114. Pożyczek udzielono 12 w łą- 
'zuej kwocie zł. 142 ; w zapomogach rozdano zł.

243. Nowy ten fnndusz zapomogowy (utworzony zo-
^  “t  "*1 rAku. pry t ri-i .J

j r .. >n cel przeznaczonego. Odczytów odbyło się dwa- 
I naście, wycieszek naukowych pięć. Do czytelni przy- 
j chodziło 64 czasopism treści literackiej naukowej 
i i politycznej; do katalogu bibliotecznego zaciągnięto

dzieł 679.
Także pod względem finansowym rozwija się

towarzystwo pomyślnie.

* K a r d y n a ł  Howard zachorował na psmięszanie
zmysłów i odstawiony został de domu obłąkanysh.

* Ś w i ę c o n e .  Wydział „Koła lit “ zaprasza
wszystkich członków towarzystwa na święcone, w Wiol- 
ką sobotę po resurekeji (o g. 8. wieczorem).

* W  s p r a w i e  p o m n i k a  d l a  A d a m a  M ic k ie ­
w i c z a .  W uzupełnieniu naszego telegramu donoszą 
z Krakowa : „W sobotę i w niedzielę u hr. Artura 
Potockiego odbywały się obrady ścisłego komit tu. 
Wszyscy ezłonkowi" ( i ;ęciu) wzięli w nich udział, 
tj. pp. Jaworski,  Matcjk'>, hr. Potocki, hr. Przeździe- 
cki i prof. Zacbarjewicz ze Lwowa. Uchwały zapadły 
następujące :

1) Zastrzegając sobie najzupełniejszą wolność 
dalszego działania, przystępuje ściślejszy komitet na 
podstawie modelu Nr. 19, utworu p. T. Riegera, do 
wykonania pomnika. Ściślejszy komitet poleca panu 
Riegerowi wykonanie modelu w ' / 3 wielkości wymia-

nym d. 7. kwietnia, Obwinionym jest dozorca, którv 
■ pielęgnował śp. hr. Dzieduszyckiego.

* S a m o b ó j c a .  Gazeta urzęduwa po blisko czte­
rech miesiącach przypomniała sobie o następnją- 
cym wypadku, który podaje w numerze z dnia 
27. bm. :

„Mężczyzna niewiadomego nazwiska i pocho­
dzenia, który przebywał w Budapeszsie pod nazwi­
skiem Józefa Wilhelma, pozbawił się życia tamże w 
hotelu „Hungaria" wystrzałem z rewolweru na dniu 
11. grudnia 1887. W pozostawionej notatce wyjawił 
en, że się nazywa Frydryk Notling, i że urodził się 
w Frankfurcis nad Menem 13. grudnia r. 1860, co 
się jednak nie sprawdziło, zaś w hotelu samobójsa po­
dał, iż je«5t dziennikarzem ze Lwowa".

Gazeta urzędowa we Lwowie powinnaby w ia­
domość o takich wypadkach trochę wcześnisj p o ­
dawać.

* N ie s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ,  o którym umieści­
liśmy wczoraj krótką wzmiaukę, opisuje N. Reforma  
w spssób następujący : „W niedzielę 25 bm. około 
godziny 8 wieczorem profesor nni wersy tętn dr. Zy­
gmunt Wróblewski, zajęty pr*cą w laberaterinm swo- 
jem w Collegium Phisicum, wypadkiem przewrócił 
lampę naftową. Płomienie objęły w jednej chwili 
odzież na profesorze, który miał przeeież tyle przy­
tomności, iż zdołał wybiedz na podwórzec, gdzie mie­
szkańcy i wypadkowo znajdujący się w gmachu aka­
demicy dopomogli do stłumienia płomieni. Profssor 
ma poparzony lewy bok i ręce, najmniej głowę. Nie­
bezpieczeństwa żyeia nie ma, wszakże rany z popa­
rzenia są nadzwyczaj bolesne i wymagają dłnższej 
kuracji. Naoczny świadek nieszczęśliwego wypadku 
opowiada nam, iż przytomność umysłu w chwili, gdy 
udzielono prof. Wróblewskiemu pierwszego ratunku, 
ani na chwilę go nie opuściła. Zamiast żądać dla sie­
bie pomocy, srodze poparzouy polecił ratować labora­
torium, gdzie istotnie, gdyby aie szybkie przybycie 
ludzi, od płonącej na stele nafty wszystko się spalić 
mogło. Wypadek ten wzbudził w mieście eałem, a szcze­
gólnie w sferach uniwersyteckich, serdeczne współczu­
cie dla znakomitego uczonego. Prefesorewie z wydzia- 
łn lekarskiego i młodzież akademieka najtroskliwszą 
opieką otaczają chorego. Wczeraj wskntek wielkich 
bólów, jakieh doświadczał, trzeba było zastrzykiwać 
morfinę. Dziś stan jest podobno znacznie lepszym*.

* S t a n  p o w i c i r z a .  Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

W ubiegłej dobie wiatr był silniejszy k iernnsk 
swój zmieniał od zachodu (W) do południowego 
wschodu (SE), stan nieba był zmienny. Wczoraj 
wieczorem padał deszcz, opad jego wynosił 0.5 k u .

Średnia temperatura doby była 8.7* C., naj­
wyższa 13.0° C., najniższa dziś w nocy była —  
4.8® C.

Stan barometrn zredukowany na poziom morza 
był o godzinie 9. rano 752.1 mm.

! Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj
I na morzu Niemieckiem i wynosiła 730 —  735 mm.,
! zwyżka w Sycylii i wynosiła 785 —  760 mm , zni- 
j żka drugorzędna utworzyła się na zachodnim Atlan- 
' tyku.
i Prognoza na dobę następną od 12. godziny

* południe dnia 27. marca :
, Wiatr przeważnie zachodni (W), temperatura
j cokolwiek się obniża, pochmurne, powietrze wilgotne 

i ba.dio niespokojne, deszcz.
* J u t r o ,  d. 88. m arca :  św. S y k s t u s a  —

św.  S a w r  y n a.

nych zasiewów o z im y c h ,  oraz uszkodzonych pól. 
7. Szkody wyrządzone w drogach i mostach tak  
powiatowych ja k  i gminnych. 8. Szkody w yrzą­
dzone w zerw anych  lub podmulonych wałach o- 
chronnych.

Pom ienione powyżej w ydzia ły  powiatowe m a ją  
zarazem  objawić W ydzia łow i krajow em u swe za­
patryw anie  co do potrzeby w soarcia  miejscowej 
ludności przez dostarczenie żywności lub też za -̂ 
robku, oraz w ym ienić  te  uszkodzone objekty , któ-

2) Model wykonany w Krakowie pod okiem 
komisji uproszonej, składającej się z pp. Matejki, 
Przeździeekiego, Zacharjewicza i dr. Sokołowskiego 
przyjmuje i aprobuje ściślejszy komitet, decydując o 
dalszem postępowaniu.

3) Mając na względzie, że naród z własnej woli 
i chęci własnemi siłami stawia pomnik Mickiewiczowi, 
śeiślejszy komitet starać się będzie o zbadanie warun­
ków wykonania pomnika w kraju.

4) Miejsce uchwalone przez ściślejszy komitet
re wymagają natychmiastowej rekonstrukcji  czy to na wystawienie pomnika ogłosi się później
dla przyw rócenia kom unikacji ,  czy też  d la  zabez­
pieczenia od wylewów, ja k ich  obawiać się należy 
w m. czerw cu i l ip e r .

* **

Jeszcze je d n a  rzecz. Cala tegoroczna czyn­
ność, a raczej bezczynność ra tunkow a,  i to co t e ­
raz zrobić w y p a d n ie , ażeby okolice nadw iś lańskie  
od nowych k lęsk  uchronić , powinnoby i n a m ie s t ­
nictwo i rząd  centralny p rzekonać , że r z ą d o w e  
s i ł y  t e c h n i c z n e  w k r a j u  s ą  z a  s ł a b e .

Była  jnż k ilka  razy mowa o ich pomnożeniu, j 103.554 zł. 92 ct. 
a między innem i o usunięciu niedorzeczności bez-  ! * A p te k ę  w  D u M e e k u  objął na własność z
p ła tnych  p ra k ty k a n tó w ,  k tó ra  lepsze głowy od dniom 26. bm. p. Alfred Weiss, magister farmacji w

Pod adresem komitetu ścisłego nadeszły oferty 
na wykonanie pomnika pod względem kamieniarskim: 
1) od fabryki wyrobów z Labradoru w majątku K a­
mienny Bród (gubernia kijowska, powiat radomyski), 
z zajmującemr poglądami na  geologiczną formację te­
go kamienia i jego wytrzymałość ; 2) deklaracja za­
kładu kamieniarskiego, obrabiającego granit, w Ba- 
veno (Lago Maggiore) ; 3) deklaracja od krakowskiej 
firmy p. Hochstima, która wykonała kilka rebót pry­
watnych i publicznych w Warszawie i Krakowie.

Stan funduszów na pomnik wynosi obecnie

słnżby w rządzie  odwraca. Może te ra z  rząd  n abę­
dzie p rzekonan ia ,  że trzeba  w ty m  względzie r e ­
form. M ieux tard que jam ais.

aptece p. Mańkowskiego w Przzmyślu.
* D a r .  Dr. Julian Dornbach i pani Ludwika

z Leszczyńskich Dsrnbachowa złożyli z powodu 
śmierGi śp. Jana Sas Leszczyńskiego w prezydjum

j magistratu lwowskiego kwotę 500 zł. z przeznacze-
! niem na ubogich miejscowych, 
j * D a r .  Dla weteranów z roku 1831 złożył w ad-
j mini8tracj, Gazety Narodowej p. Bieńkowski 2 zł. 
j * „ N ę d z a  G a l i c j i  w cyfrach" p. Stanisława

* Pocieszenie. Aura brzydkie figle płata, c h m u - ; Ssczzpanowskiego pojawiła się obecnie w drugiem i
ry znów na niebie mnoży, źle jest bardzo... tam do ; taniem wydanin. Cena księgarska wynosi 50 ct.,
k a t a ! Ale mogłoby być gorzej... W  sklepach ruchu i wszystkie Stowarzyszenia, jako to Czytelnie,

■ 1 rolnicze, stowarzyszenia przemysłowców

K r ó la  io jsc o ta  1 zamiejscowa.
Lwów dnia 27. marca.

nie ma wcale (nie wiadomo czy się zacznie), biedny 
kupiec stęka... ale... mogłoby być gorzej znacznie! 
Obywatel też się żali, że go lichwa wzięła w kle­
szcze, ciągnie taczkę, aby dalej... mogłoby być gorzej 
jeszcze ! Tam w handelku, w gabinecie, brzęk kie­
liszków i zgrzyt noży... Ciężkie czasy... bieda gniecie, 
oho... mogłoby byś gorzej !

* Z n i e s i o n a  k o n f i s k a t a .  Otrzymaliśmy dziś na­
stępującą u c h w a łę : „C. k. Sąd krajowy karny we
Lwowie jako TryDunał dla spraw prasowych posta­
nowił po wysłnehanin c. k. prokuratora państwa, 
odmówić wnioskowi e. k. prokuratora państwa z 24

a'e 
Kółka 

i rękodzielni­
ków itd. będą mogły nabyć to dzieło dla swych człon­
ków po cenie 20 ct. od egzemplarza za zgłoszeniem 
się do autora : Lwów, ulica Dąbrowskiego nr. 8.

* Z i z b y  s ą d o w e j .  Jan  Kołodziej, który 4. g ru ­
dnia z. r. zranił Ja n a  Szczepańskiego, majstra szew- ' 
■kiego w zamiarze rabunku na ni. św. Teresy, zo­
stał wczoraj przez trybunał sądu przysięgłych zasądzo - 1  

ny na 6 lat eiężkiego więzienia. Przysięgli postawio- [ 
ne im pytania potwierdzili 8 głosami. j

W  procesie o poturbowani* ehoryeh w Kulpar- j 
kowie odbędzie się rozprawa przed trybunałem kar-  '

— Księżna Klementyna Koburska przybyła
24. b. m. pespiesznym wschodnim pociągiem do 
Wiednia, a z powodu, iż w pałacu książąt Kobur- 
skich panuje chwilowo jakaś epidem ia, wysiadła 
w .Hotel Imperial*. Księżna cierpi, jak wieln człon­
ków rodziny ks. Orleańskich, na głuchotę ; rozmowy 
więc z nią odbywają się w niezwykle głośny sposób, 
co sprawia, że sąsiedzi w „Hotel Imperial" mimo­
wolnie usłyszeć nieraz mogą wcale zajmujące szcze­
góły o stosunkach panujących w Sofii.

— W y r o k  z a s ą d z a j ą c y  W i l s o n a  na 3 lata 
więzienia za szacherki orderowe został 27. bm. znie­
siony przez paryski trybunał apelacyjny, który uwol­
nił Wilsona od winy.

Motywa wyroku trybunału apelacyjnege potępia­
ją wprawdzie ostre szacherkę orderową, konstatują 
jednak, że ustawy ni* mają żadnego paragrafu, na 
podstawie którego możnaby kogoś zasądzić za taką 
szacherkę.

—  O d zy sk a n a  s tr a ta . Czytamy w Kurj. warse.-. 
Właściciel berliński, Hecker, o którego przygodzie do­
nosiliśmy wczoraj, pieniądze w gotówce i walorach 
w ogółu >j sumie 56.00© marek odzyskał. Dzięki 
usilnym poszukiwaniom, rozbitą berlinkę odnaleziono 
naprzeciwko Czerwińska. Statek w zupełności został 
uszkodzony, lecz pieniądze, nmieszcz- ne w pewnej 
skrytce kajuty, Hecker znalazł w całości.

—  Szkody, zrządzone przez śnieżycę, jaka się 
srożyła w Nowym Jorku i okolicach, szacują na 80 
milionów dolarów.

—  P r e z y d e n t  C a r n o t ,  którego oj -iec przed kil­
ku dniami umarł, otrzymał między innemi kondolen­
cyjną depeszę także od cesarza Frydryka I I I , w któ­
rej monarcha Niemiec, jak podaje Figaro, oświadcza, 
iż „skntkiem własnego położenia silniej, niż ktokol­
wiek inny odczuwa głęboką boleść prezydenta*.

—  K l ę s k a  g ł o d o w a  na obu wyspach Csalo 
(Sohiitt) dochodzi do kulminacyjnego punktn. Między 
ludnością wybuchł tyfus głodowy, a rząd węgierski, 
jak z oburzeniem podnoszą tameczne pisma wcale nie 
troszczy się o kilkotysięczuą ludność, która tak stra­
szne przechodzi teraz koleje.

„Hesporyjski ogród Węgier", opiewany tylokro­
tnie przez węgierskich poetów, —  Csalo przedstawia 
dziś nad wszelki wyraz smutny obraz. Obie dunaj- 
skie wyspy znane pod t m nazwiskiem słynęły za da- 
wiaych czasów z zamożności, ale już od r. 1844. 
poczęły podupadać skutkiem klęsk elementarnych, nie* 
ustannie je nawiedzających.

Obecnie wszystkie gminy wysp Csalo oddane są 
na pastwę najokropniejszej nędzy. Podżupan preszbur- 
ski rozdzielił między nie kilkakrotnie znaczniejsze su­
my pieniężne z komitatowego funduszu ubogich, hr. 

j J. Apponyi sporą liczbę biedaków żywi własnemi za­
pasami, obywatelstwo z* swej strony robi co może —  
tylko rząd węgierski w ciągu dni czternastu upływa­
jących już od chwili, jak klęska ta wyszła na jaw, 
nie nie uczynił celem zapebieżenia jej, nie dał na­
wet żadnej odpowiedzi na odnośne prośby.

—  P r o t e k t o r  l i t e r a t u r y .  W drezdeńskiem ar­
chiwum historji księgarstwa niemieckiego znajdtje 6ię 
następujący list Fryderyka Wilhelina I., ojca Fryde­
ryka Wielkiego, pisany w r 1717 do radcy wojen­
nego v. Happe : „Z lista pańskiego widzę, że masz 
pan znowu oehotą drukować kilka książek. Wcale 
sobie tego nio żyozę; gdybyś pan ośmiolił mi s ę 
sprzeciwić w tym względzie każę pana powiesić, a 
dzieła pańskie spalić przes kata.

— K ara . Z nad N o t e c i  donoszą d. 22. marca 
Dziennikowi Poznańskiimu  „Dowiedziałem się 
dzisiaj, iż ksiądz Kruszka w Barcinie otrzymał 
„Strafbefehl anf Antrag der KSniglichen Staatsan- 
waltsehaft", aby za to, iż bez rozkazu księdza aroy- 
bisknpa nie kazał na żądani* polioji dzwonić z po­
woda śmierci cesarza Wilhelma, zapłacił 150 marek 
kary, a w  razie niemoinoćei odsiedział 15 dni wię
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zieni*, zarazem zapłacił 6.10 mr. kosztów. Ksiądz 
Kruszka, jak słyszałem, odniesie się do wyższej in ­
stancji przeciw temu wyrokowi.“

  A m n estja , którą stosownie do zwyczaju, ogłosi
z powodu swego wstąpienia na tron cesarz Frydryk 
III., nie mogła być dotąd wydaną z różnych formal­
nych przyczyn. Magd. Z tg . donosząc o tern, dodaje, 
że amnestja nie obejmie tych skazańców, którzy zo­
stali uwięzieni z powodu zdrady stanu.

D la szanownych prenumeratorów G a z e ty  
N c tro d o w a jy  postarała sic Redakcja o nadzwy­
czajne zniżenie ceny dzieł J . I .  Kraszewskiego, 
którego tom, o ile zapas starczy, nabyć można po  
2 0  cnt. W ysyłkę uskutecznia się tylko po  j10 to­
mów lub wyżej. W ysyłka odbywa się co sobotę. N a  
koszta opakowania dołączyć należy 1 0  ct. Pienią­
dze nadsyłać można wraz z prenumeratą G a z e ty
N arodowej.

Dzieła J- I- Kraszewskiego przeznaczone do 
nabycia, są następujące:

Powieść bez tytułu 4 tomy. D jabeł 4 tomy. 
Jermoła 1 tom. Tomko Prawdzie 1 1. Złote Jabłko  
4 t. Żacy krakowscy w roku 1549 1 t. Kome- 
djanci 4 t. Podróż po miasteczku 1 1. B udnik 1 1. 
Całe życie biedna 1 t. M etamorfozy 3 t. H istorja 
Kołka w płocie 1 t. M istrz Twardowski 2 t. Ma- 
leparta 4 t. Choroby wieku 2 t. Boża czeladka 
3 t. Intercsa familijne 4 t. Caprea i Borna. 
Obrazy z pierwszego wieku 4 t. Resztki życia 4 t. 
Pan i Szewc 1 t. Stańczykowa kronika 1 t S ta ­
ropolska miłość 1 t. Improwizacje 1 t. Trapezo- 
logjon historyczny 1 t.

Teatr, literatura i muzyka.
—  P r z e g l ą d  t e a t r a l n y .  l i n i t a  la  eome- 

dia. Sezon teatralny się skończył, a na zamknięcie 
sezonu dane przyjętym u nas zwyczajem przedstawie­
nie „na dochód ubogich m Lwowa” —  które takie 
„przyjętym u nas zwyczajem“ odznacza się zawsze 
tern, że w sali panują przerażające pustki, dochód nie 
wystareza na pokrycie kosztów dziennych, a sekeja 
dobroczynności przyjmuje do wiadomości, że dla ubo­
gich m. Lwowa z przedstawienia pozostałe zaledwie 
kilka niesprzedanyeh afiszów w kasie. Powtórzyło się 
to i wczoraj. Na wyżej wspomniany cel dano po raz 
czwarty piękną komedję Halevy’ego „Ojciec Konstan­
tyn", która de teatru nie zwabiła nie tylko zwykłej 
publiezneści teatralaej — lecz nadto nie zjawił się 
też żaden „ojciec miasta” gwoli przekonania się —  
jak te dobroczynność nasza w tym kierunku wygląda.
Z wyjątkiem Lwowa przedstawienia podobne udają się 
wszędzie bardzo dobrze — u nas wystarcza firma —  
aby odstraszyć publiczność, która wie o tern już de­
brze, że dyrekcja daje te przedstawienie tylko dla po­
zbycia się obowiązku wybierają na to zwykle naj­
gorszy dzień w roku wystawiają rzecz ograną, 
która już nie eiągnie, a dyrekcja wywiesza sztandar 
dobroczynności na to tylko : ut mdeatur. Nie robi­
my z tego zarzutu obecnej dyrekcji —  ta hipokryzja 
debroozynnośoi jest u nas już tradyoją i ustaó powin­
na. Wszędzie —  » nie szukając daleko, wskażemy 
tylko na Warszawę lub Wiedeń, przedstawienia takie 
urządzają się z wielkim sumptem, program jest bar­
dzo urozmaicony —  i nie zdarza się prawie nigdy,

_ , — . « • i 1. 1 j  P(v  w j / t  u ^ a v u u v  i i i i u u .  flU u m  u i t c u c u u  n u l  V*
%i&bj do#hód z takiego przedstawienia me był bardzo mamy kyozYiiro&oi, wysTiać przecież musimy
•  ' niflMAffA Tl nft* 1 fl ft.A7.A1 ^ M . . . .  . . . . . .

Dla kasy lwowskiej obie te nowalie nie były 
złotodajne —  na drugiem przedstawieniu „Króla Sy- 
onu“ dochód brutto wynosił 94 z ł , a na niedziel- 
nem przedstawieniu „Don Juana” bardzo mało było j 
publiczności.

* *
* i

„ D o n  J u a n o w i ” krótki tylko pośw ięcić’ 
możemy... nekrolog Opera ta w cbsadzie ostatniej 
i wykonaniu zrobiła fia-sco i nie dziwimy się wcale, i 
że publiczność niedwuznacznie dawała na obydwóch 
ostatnich przedstawieniach oznaki swego niezadowol- 
nienia.

Opera ta wymaga przedewszystkiem pierwszo­
rzędnych sił, a następnie należytego przygotowania. 
Otóż „Don Juan” nie edznaczał się ani jednem ani 
drugiem. Nie mamy wcale pretensyj do artystów ; cóż 
oni temu winni, że kazano im śpiewać partje dla nich 
nieodpowiedaie w których żadaą miarą efektu wy­
wołać nie mogli. Zresztą opery takiej, której wznowie­
nie po 10 latach równa się prawie nowemu wysta­
wieniu —  za kilka tygedni przygotować nie można. 
Po cóż więc było zatrzeć dobre wrażenie —  któreśmy 
wszyscy odnieśli po wielu udałych przedstawieniach 
opery w ostatnich trzech miesiącach?

Dyrekcja zapowiadała ciągle wystawienie nowej 
opery —  mówione o „Giocondzie”, „Sabie” i „Mi­
gnon” —  skoro jednak zachodziły takie trudności, 
które uniemożliwiały wystawienie nowości, to lepiej 
było dać spokój nowaliom.

Ostatni eksperyment nazwać musimy fatalnym, 
a szkoda! gdyż byłby się Carmeną tak pięknie skoń­
czył sezon operowy!

* **
Wystawienie na scenie lwowskiej „ K r ó l a  

S y o n u * ,  tragedji p. Alfreda Nossiga, nasunęło 
nam kilka spostrzeżeń specjalnie co do stosunków 
lwowskich. Gdzieindziej —  jak np. w Krakowie i 
Warszawie zajmują się żywo tem wszystkiem, co się 
pojawi nowego na niwie literatury i dramaturgii pol­
skiej- U nas inaczej ! U nas wywoła większe zajęcie 
farsa francuska, aniżeli niejedno dzioło prawdziwej 
wartości, napisane w rodzinnym języku przez polskie­
go autera. Wyjątek stanowią chyba uznane już gdzie­
indziej firmy autorskie, —  u nas sprawdza się naj­
dobitniej przysłowie : nemo propheta in patria.

Najlepszy mieliśmy tego dowód na „Krćlu Syo- 
nu“. Autor tegoż, p. Alfred Nossig, liczący zaledwie 
24 lat wydał w ostatnich miesiącach zbiór poezyj, 
świadczących bezsprzecznie o talencie. Zbiór ten obej­
muje : wiersze ulotne, pamiętnik Daniela, król Syonu, 
fragment p. t. „Poemat o ciłow iekn”, wreszcie ry­
tmy i moaologi.

Już w r. 1885 wydał p. Nossig poemat dra­
matyczny p. t. „Tragedja m yśli”, który jednak przez 
prokuratorję lwowską został skonfiskowanym. Poemat 
ten szczególnie w pismach warszawskich bardzo p#- 
ehlebnie zsBtał oeenionym. Napisany w reku 1885 
„Król Syonu” został poleconym przez wsrszawską 
komisję konkursową do wystawienia; świadczy to 
bądź co bądź o jego wartości.

Ale pomimo to wszystko, pomimo że p. Nossig 
jest dzieckiem lwowskiem i jako recenzent Kurjera  
Lwowskiego, znanym jest w tutejszych sferach to­
warzyskich, tragedj* jego nie wywołała ogólniejsze­
go zajęcia. Jest to dowód wielkiej obojętności dla 
rzeczy swojskich.

Po tym wstępie, który każdego nienprsedzone- 
go o tem przekonać powinien, że dla młodego auto-

z ekolie Lwewa, Kołemyjskiego i okolic Niemirowa, 
a w dalszym ciągu zwrócił prelegent uwagę na to, 
że przyczynami tego zmiennego ubarwienia, oprócz 
wieku, rodzaju i czasu lenienia się eraz wpływów 
ciepła i światła słonecznego są jeszcze : pekarm i zja­
wisko zastosowania barwy zwierzęcia do przedmiotu, 
na którym lub ebok którego ono przebywa. Wykład i 
prof. W ajg la  wywełał iywą dyskusję, w  której brali j 
udział dr. Żuliński, dr. Peteleuz, dr. Siemiradzki i 
prof. Tyniecki.

Wiadomości giełdowe.
L w ów  diii* 27 marca. (Z Iz  by handlowej.'! 

I. A k cje  ca sztukę.
plącą

sa&oznym. D laezege  u nas inaczej
Chyba d latege, że dobroczynność pu bliczna  u 

nas rozpryskuje się  w rozm aitym  kierunku, a tam  nie  
m a tyle karoty n iekontrolow anej, oe u nas —  zdarza  
się  nieraz, że jednego i tego sam ego dnia urządzają  
rów nocześn ie k ilka  w ieozorków  na cel dobroczynny, 
rezultatem  tege  zaś jest to, że n ie  przypem inam y sob ie  
od la t k ilku , ażeby opróez konoertów K oohańskiej i M ierz­
w iń sk iego  —  pokaźniejszy jaki dochód przyn iósł k ie ­
dy teatr, koncert lub  odczyt, urządzony na cel do­
broczynny.

P rzypom inam y, że spostrzeżenia te zw rócą może 
uw tit rozm aitych tow arzystw  lw o w sk ich  na to —  że 
powódź koncertów, odczytów  i spektaklów  teatralnych, 
urządzonych w  jednym  sezen ie na cel dobroczynny  
nie przynosi żadnej korzyści i zn iechęca do reszty  
publiczność —  która przekonała  się  już nieraz o tem, 
że ofiarowane przez n ią  datki na cel dobroczynny nie 
b y ły  w cale produktyw ne i przyozyniły się  za le ­
dw ie de pokrycia w ydatków , które zw ykle są dość

,POr* D ziw na rzecz, że u nas zazwyczaj kom itety, u- 
rzadzające podobno igrzysk a  na cel dobroczynny nlo 
nie m ają naw et tej am bicji, ażeby postarać się  o p o ­
kaźny dochód. Gdzieindziej w  razie n iepow odzenia ko

d . _____ n r « / ] o ć l r i  Vitt w y w l r a n o /  A A A i o

ze „Król Syonu” jako dramat nie udnł się, i wy­
wrzeć wrażenia nie mógł, gdyż zalety sceniczne tej 
tragedji tak w czytaniu, jakoteż na scenie, bsrdzo 
są małe. Zapomnieć wprawdzie nie wypada, że tra- 
gedję tę napisał młodzieniec 21 letni, że jest to ty l­
ko próba młodzieńcza, z tem wszystkiem jednak są- 
di%c pe „Króla Syonie” p. Nossigewi, jako autoro­
wi dramatycznemu wielkiej przyszłości rokować nie 
możemy.J

Rzecz dzieje się w Betarze w Palestynie w r. 
135 po Chr. Jedyną figurą tragedji, na której cięży 
cały tok akcji, jest Bar-Kochba, który wprawdzie 
przed rozpoczęciem pierwszego aktu „był półbogiem, 
który wyrwał Judeę z nocy nicości* w dalszych 
jednak aktach nie budzi ani wstrętu, ani sympatji, 
nie przeraża sgrozą, nie pociąga bohaterstwem. Ro­
bi on wrażenie chorego człowieka, dla którego wła- 
ściwem miejsoetn byłoby „Sanatorium” Kraift-Ebiaga, 
lub zakład dla obłąkanych. Że jednak zakładów tego 
rodzaju nie znano jeszoze w r. 135 po Obr., dlatego 
pozwolono mu przez 5. aktów maltretować cało 
swe otoczenie i widzów wybuchami wściekłości, blu- 
źnierstwa i lubieżności.

„Królowi Syonu” zarzucić także należy rozwle­
kłe djalogi, które są tylko dyssertacjami filozoficzno-

mitet sam pokrywa wydatki, by wykazać dochód ja- ; bjblijnemi, widza jednak nudzą i przyczyniają się do 
kiś n nas zdarza się nieraz ta anomalia, że komitet r0awlekłoś 'i akcji, i tak po większej części niezrozu- 
wykazuje z zimną krwią deficyt, który pokryć musi j)0 ostatniej chwili zrozumieć nie możemy
towarzystwo odnośne. j dlaczego Bar-Kochba zabija (dość nieestetycznie) na

Obecnie w czasie kwesty urządzonej na wielką ; g c e n j e  heterę grecką Dejanirę, która w interpretacji 
skalę nasuwa nam się jeszcze jedno spostrzeżenie panj Nowakowskiej, była czułą kochanką Jak dalej 
wielkopostne. Weszło u nas w zwyczaj, że oprósz za- j zrozamje($ tego wyuzdanego lubieżnika, który skutkiem 
konnic, uprzywilejowanych i nieuprzywilejowanych bie- konwencjonalnych umizgów zwykłej kobiety, naraz 
dakóy rzekomych pogorzelców i „wstydzących się WSZyStkie swoje postanowienia zmienia gwoli jednego 
żebrać” nawiedza domy prywatne i lokale publiczne, ugej8fcu To nie bohater, to pacjent Krafft Ebinga. 
jak restauracje, cukiernie i kawiarnie, a nawet mle- j Wyznamy szczerze, iż zabrawszy się do czyta-
czaraie cały legion pań z uajlepszego towarzystwa —  1^  Syonu”, byliśmy przekonani, że będzie to
zbierając składki na wstydzących i nis wstydzącyc ntwórj jeżeli nie udały pod względem faktury sceni- 
się żebrać. cznej, to przynajmniej pełen porywów i polotu poe-

Bez kwestji jest to wielkie zê  strony yc a tycznego, właściwego wiekowi autora. Nie znaleźliśmy 
poświęcenie. Nikt nie wątpi • tem, że poweduje nie- natomiast jest tam wiele refkksyj filozoficznych,
n i  tylko najszlachetniejsza intenoja i abnegacja pra- wjeje dyesertacji biblijnej, a co najwięcej to tyrady
wie —  skoro narażają się na to, iż nieraz spotka # zfliewieścjałośoi rozpustnika z takiemi szczegółami,
ioh przyjęeie nie bardzo grzeczne, Jest to żenujące gdyby się autor chciał rozkoszować samem ma-
i dla tych pań i dla zaszczyconych odwiedzinami te- igwaniem erotycznej ‘ gzngeracji .. 
mi, bo czyż nie jest to przykrem, jeżeli się u jest . ^ osób otaczających Bar-Koohbę, oprócz proro-
w stanie daó jałmużnę, a przecież takiej wielkiej da- £ a g [eazarai zasługuje na wzmiankę garbus Abime- 
mie kilku centów dać nie wypada. lecb, który zastąpił błazna szekspirowskiego.

Anomalia ta u nas tylko się praktykuje. Gdzie- j Gdybyśmy, kończąc nasze uwagi, odpowiedzieć
indziej, a powołujemy się znowu na Warszawę, tego m}ejĵ  jafcą tezę postawił sobie autor —  jaką miał
rodzaju karoty nie m a ; tam panie z najlepszego towa- j tondenoję ? to znaleźlibyśmy się w kłopotliwem p łe-
riystwa, a na ozele arystokracja zajmuje się urządza- • j łn iU Podług nas chyba ozuó to jedno tylko : żal do 

przedstawień na cel dobroczynny, teatra arna ] BarKeehby i do eałego jego niedołężnego otoozeaia,
- 1 *•"”* nr*Tiamno z nżrtecznem. * ra ^  #statnia ta walka rozpaczliwa nie udała się

skutkiem zniewieściałeści rozpustnika i niedołęstwa 
całej razy judejakiej, która nadaremnie pokusiła się 

„wyrwanie Judei z nicości” i o utrwalenie własneg# 
pańetwa. (?)

—  W t e a t r z e  dziś ostatni wyetęp wszystkich 
śpiewaków w wyjątkach z różnych oper.

—  D r u g i e  z w y c z a j n e  p o s i e d z e n i e  To­
warzystwa przyrodaików im. Kopernika odbyło się w 
tych dniaoh. Przewodniczący pref. dr. Rechman, po 
podaniu do wiadomości, żo de Towarzystwa przystą­
pili pp. Władysław Stoniński, zastępca dyrektora ko­
lei państwowej i Ludomir Sykutowski profesor gimn. 
z Drohobycza, udzielił głosu prof Petelenzowi, który 
objaśnił w sposób bardzo przystępny i zajmujący roz- 
mnażanie się wymoczków przez dzielenie i pączkowa­
nie, poezem przedstawił rezultaty badań, Piątego, 
Grubera i Maupasa, nad płciowem rozmnażaniem się 
tych organizmów. Przedmiot ten jest wielkiej wagi, 
dla teorji dziedzieznośoi. Wykład swój ilustrował dr. 
Petelenz rysunkami na tablicy. Z kolei mówił prof. 
Wajgiel „O żmijach w Galicji”. Najprzód podał p. W. 
krótką biografię żmii, potem okazał 8 rozmaitych 
ped względem ubarwienia odmian żmij poehodząeyeh

niem
torskie i żywe obrazy łączą przyjemne z użytecznem, 
bawi* się dobrze i ubodzy na tem nie źle wyehodzą, 
a eo najgłówaiejsza, iż na przedstawienie kupuje 
tylko ten bilet, kto ofiary złeiyó może, a me składa 
obelusa pod przymusem. Czyż i u nas nie był.hy  
daleki praktyczniej, gdyby przynajmme) połowa tyeh 
pań zajmujących się temi składkami, byłaby się zajęła 
wczorajszym wieczorem w teatrze, który niezawodnie 
więcej by był przyniósł, aniżeli wszystkie składki 
zbierane po demach prywatnych i mleczarniach, gdzie 
nie jeden napadnięty z nienacka z fałszywej ambicji, 
nieraz z krzywdą dla siebie i rodziny odda tym pa- 
niem ostatniego gnldena.

Uwagi te adresnjemy ad usum  delfini.
* *

*
Spraw* gorzelniana, górująca obecnie nad wszy- 

stkiemi innemi, zajęła nam w ostatnich dniach tyle 
miejsoa, żeśmy ciągle edkładać musieli notatkę o 
dwóch nowaliach zeBzłotygodniowyob na scenie lwow­
skiej.

We średę i ezwartek wystawiono „Króla Syonu” 
tragedję p- Alfreda Nessiga, a w sobotę i w nie­
dzielę wznowione po 10 latach operę Mezart „Don 
J u a n ” .

Dział ekonomiczny.
K a s p i j s k o  -  c z a r n o m o r s k i e  towarzystwo do 

przeprowadzania nafty  z a  pomocą ru r ,  zostało już 
ukonstytuowane. A j e n c j a  p ó ł n o c n a  podaje 
szczegóły zatwierdzonej przez rząd ustawy. Z a ło ­
życielem spółki j e s t  assesor kolegjalny, Chlimow, 
k tu c ja  wynosi 100 .000  rs. K anały  do przeprow a­
dzania nafty  budowane są od półwyspu A tońsk ie-  
go do Batumn, z odnogą na Poti.  N ajm niejsza  
ilość przeprowadzonej nafty  w ciągu roku wynosi 
180.000, największa zaś 240.000 pudów. T ow arzy­
stwo nie m a prawa eksploatować źródeł naf ty  lub 
prowadzić nią obrotów handlowych. Towarzystw* 
p łaci rządowi */, kopiejki od puda nafty  surowej. 
K oncesja na przedsiębiorstwo upływa po l a t a l i  
6 0 -iu. Po upływie tego czasu przedsiębiorstwo prze­
chodzi na własność rządu. K ap ita ł  tow arzystwa 
wynosi 14,000.000 rs.

W i a d o m o ś c i  r o l n i c z o - s t a t y s t y c z n e  z 
W i e l k i e j  B r y t a n i i .  W  ja k im  stopniu zm iana  
stosunków w handlu  światowym p roduk tam i roi 
nietwa w płynęła  w osta tn ich  dziesięciu la tach na 
produkcję rolną w Anglii,  wykazują poniżej po­
dane cyfry, wyjęte z sprawozdań urzędowych o- 
g laszanych corocznie w „ A gricu ltu ra l  R e tu rns  of 
G re a t  B r i ta in ” :

Obszar cały przez produkcję ro lną  zajęty, 
wynosił w W ielk ie j B ry tan ii ,  to je s t  w Anglii,  
Szkocji i W alii ,  z w ykluczeniem  I r l a n d j i ,  której 
stosunki ag ra rno-polityczne tam u ją  norm alny roz­
wój rolnic twa tam że, morgów austr .  w rokn 1877 
razem 22,293.825, w rokn 1887 razem  23 ,288.458.

Z tego pozostawało pod p ług iem  w r. 1877 
12,642.793, w r. 1887 11,911.578; pod pas tw isk iem  
w r. 1877 9,651.032, a w r .  1887 11,316.880.

Chociaż więc całość obszaru pod produkcję  
ro lną zajętego, zw iększyła  się o 934.633 morgów, 
to jednakże  obszar  „pod p łu g ie m ” pozostający, 
n :e tylko się nie powiększył,  ale przeciwnie zm n ie j­
szony został w osta tn ich  la tach  dziesięcin zna­
cznie, bo o 731.215 morgów, które na pastw iska 
zamienione zostały . A że i owe 934.633 morgów 
z innych użytków pod produkcją ro lną  zajęte, 
także na pastw iska zam ienione zostały, przeto 
wynosi powiększenie pas tw isk  w tym że sam ym  
okresie czasu 1 ,665.848 m org.,  czyli 17‘/i*/».

Równocześnie ze zm niejszeniem obszarn or­
nego, zm niejszona zos ta ła  znacznie uprawa zboża, 
i t o : pszenicy o 575 .500  morgów, jęczm ienia  o 
281 .990  morg., żyta i s trączkowych o 147.600 m. 
Ponieważ zaś prawie tyle  przybyło owsa, j a k  żyta 
i s trączkow ych nbyło, za tem  odbyło się powyżej 
wykazane z m n ie js ien ie  obszaru ornego, wyłącznie 
kosz tem  uprawy zbóż.

JT -ag i godnem je s t  to ,  że uprawa pszeuicy 
zm niejsza się j n i  od dłuższego ezasu stopniowo i 
jednosta jn ie ,  a dopiero od roku 1882 upraw a owsa 
rozszerzać się zaczęła.

T ak  znaczne zm niejszenie uprawy zboża, a 
głównie pszenicy i j ę c z m ie n ia , spowodowane zo­
stało znaczną zniżką cen tych ziemiopłodów. — 
Podług da t  zamieszczonych w powyż powołanych 
sprawozdaniach urzędowych, oblicza się przecięcie 
roczne cen pszenicy i jęczm ien ia  na ta rgach  W ie l­
kiej B ry tan ii ,  j a k  nas tępuje  :

Za 100 kilogr. pszenicy w rokn 1867 13 zł., 
w 1877 r. 11 zł. 40 ct.,  w 1886 r. 6 zł. 25 ct.; 
j ę czm ien ia  w 1867 roku 9 zł. 60 ct., w 1877 r. 
złr. 9-50, w 1866 r. złr. 6-35.

Cyfry te przedstaw ia jące  ceny w walucie au- 
s tr jack ie j  bez &żia, nie po trzebują  kom entarzy  1

W m iarę  powiększenia obszarn pastw isk , 
wzmogła się także liczba koni i bydła rogatego.
I tak  liczono:

w r. 1877 w r. 1887 
1,388.580 1 ,428.380
5,697.930 6,441.268

w tem
sam ych krów 2,207 .020  2,536.280.
P ow iększenie  liczby koni i bydła rogatego 

w os ta tn im  dz ies ią tku  l a t  j e s t  stale postępujące 
i j a k  powyż podane cyfry wykazują ,  b*rdzo zna­
czne. Powiększenie  to bowiem w y n o s i : koni około 
40 000 ,  a bydła rogatego około 743.000 s z tu k ,  w 
t^m zaś sam ych krów tylko około 330 .000  sztuk.

W obec ta k  znacznego powiększenia liczby 
koai i bydła  rogatego, tem  bardz ie j ,  że objawiają­
ca się od roku 1882 tendencja  do podniesienia ich 
s tann  liczebnego, osobliwie zaś znaczne powiększe­
nie przychówku w r. 1887, powrót do stanu  z roku 
1877 (tj.  około 28 ,000.000 sz tuk) wskazują.

S tan  nierogacizny ulega każdego roku zna­
cznym zm ian o m , nie można więc chwilowemu 
zm niejszeniu  jego przypisywać znaczenia. Liczba 
nierogacizny chwieje się pomiędzy 2 ,300 .000  a
2 .500.000 sztuk.

Ogólna dążność gospodarzy augielskicb  j e s t :  
zmniejszenie in tensywności gospodarstw, zm n ie j­
szenie produkcji zbóż, a przedew szystkiem  psze- 
n ;cy, k tórej zagran ica  taniej d o s t a r c z a . jak  na 
miejscu wyprodukować m o ż n a ,  —  a powiększenie 
produkcji  zwierzęcej, mianowicie dobrego mięsa, 
m leka, m asła  i s e r a ,  które to p ro Jn k ta  zawsze 
silnie popytywaue, lepiej się opłacają, ja k  pszeni­
ca lab  jęczm ień. Z  S.

P o l ą e z e n i c  k o l e j o w e .  Z Warszawy donoszą, 
iż rosyjskie ministerstw* komunikacji wzięło ponownie 
pod rozwagę projekt wybudowania kolei żelaznej do 
Tomaszowa. Gdyby projekt ten został urzeczywistnio­
ny, kolej lokalna lwowsko-bełzecka otrzymałaby bez­
pośrednie połączenie z siecią kolei rosyjskich.

B o c h n a  p r o d u k c j a  m l e k a  w małej Szwaj- 
carji, dochodzi do olbrzymiej cyfry 17 milionów he­
ktolitrów i przedstawia wartośś 183 milionów fran­
ków. Prawie połowa całkowitej produkcji zużywa się 
na wyrób serów i mleka skondensowanego, czterdzie­
ści proeent idzie na potrzeby miejscowej ludności. 
W  górach jest obecnie około 3.000 zakładów wyra­
biających sery, a 3.600 takichż# fabryk, tylko urzą­
dzonych na większą skalę, funkcjonuje przez cały rok 
w dolinach, po wsiach i w miastach. Podług naj­
świeższych obliczeń, ma być w Szwajcarji przeszło
600.000 krów i około 5001000 kóz. Cyfry te zaehę- 
cić nas powinny do prawidłowej i racjonalnej organi­
zacji mleczarstwa krajowego.

N a  w i e d e ó ł k i  t a r g  dostawiono 26. bm. ogó­
łem 5318 wołów, między tymi galicyjskich 987, pła- 
eą 44— 53 za cetn. metr. wagi żywej.

G i e ł d a  z b o ż o w a .  Wiedeń 26. marca. Noto­
wano dziś: Pszenica gotowa 7 6 8 ,  na je s ie ń — .— , 
łyte — , owies 6 59, kukurudza 6 67.

koni
bydła rogatego

l*nuw kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. „

U. Listy zastawne za 100 z łr .

rt ■ 5 % . . 90.25 97.50
■ gal. '>*/, wyl. 10°/. pr. 9 9 . - 10U.50
;wego 4’/t°/o i0"- w 51 1. . - 9 1 .-- 92 50
i kred., g a ik . 5*1, 99.25 m o 50

kredy t. CTC-I 4’ — . — 95 —
kred, g,G. siem . §7» :e. w 37 i 99.25 100 50
krod. g. ziem. 4‘y’c. los. w 45 V, i. — 90 —

AUg.

kredytowego ga? rdem. £’// /„  
lec. 5Ż i, . 9 1 4 0
kred- gal. ziem . 4*jt los. w 56 i. —

111. L isty dłużne za 100 zł.

Gal. Z. kred. w lot. w iibw (d. 6 pr.l 9% — 
Gal. Z. Kredyt, włość. (d. ft«/0j
Ogóln. rola. kredyt, sak ł. Cs& 

ępi te ł. w 15 l i t  . ,

'8/0
ii. i Ba

IY. Obllgi za IW zt.
Ji-ićemnisaeyjne gaucyj. 5c/0 m.
Kom. banku krajowego 5% w. a. I 
Pożyczka krajowa z r. 1 8 /3 6  <„ * v
Y yr.tirj EjrjjiA

91 75 
99.50

88.—
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W iedeń d. 27. marca. W skutek  do­
niesień niektórych dzienników angielskich  . ,

, Tir- 3 • . - j k.olej gaiie. Kar. l.r.dw. i
w korespondencjach z Wiednia, że hytnośC j ,-jlej Lwow.-Cser.-Jaska . . . . .  —.
króla rumuńskiego i bar. Schonfelda ko men-1 hypoteczuego gal. pc iA>Oz,ł w. a. —. 
derującego z H erm anstadu s ta ła  w związku j 
z ostatnieini naradami wojskowemi obu m i - ;  ̂
n isterstw  austro  - węgierskich , zamieszcza | '
Freindenblatt oświadczenie, nazywając te do-1 
niesienia całkiem bezpodstawnemi i k o n s ta tu - ; j. 
jąc ,  że jen . Schónfeld bawił w Wiedniu tył- j 
ko dla porady lekarskiej, a z królem Karo-1 
lem wcale się nie widział.

B erlin  d. 27. marca. Cesarz, mający j 
się znacznie lepiej, przyjmował wczoraj przed j 
południem raporta. Między iuuemi, jak  zape- ' 
wnia National Ztg., zatw ierdził wszystkie a- 
kta, które mu co do polityki zagranicznej 
przedłożył ks. Bismark i wyraził kanclerzowi 
szczególne swe uznanie.

B erlin  d. 27. marca. Nordd.
Z tg . stwierdza lepszy stan  zdrowia cesarza.
W  ciągu nocy budzi chorego jeszcze kaszel, 
lecz wydzieliny są mniejsze. Lekarze p rag n ę ­
liby, ażeby cesarz mógł się przechadzać po 
świeżem powietrzu i wyczekują z u p rag n ie ­
niem nas tan ia  dni cieplejszych.

P aryż d. 27. marca. Wedle „Ajencji 
H avasa“ panuje w kołach republikańskich  
posłów to przekonanie, że agitacja  boulauże- 
rystów, wybór P yata  i ogólna sytuacja  poli­
tyczna zniewalają Izbę, ażeby jeszcze przed 
rozjechaniem się posłów na ferje Świąteczne 
przeprowadzoną została wielka debata poli­
tyczna, a może i utworzenie nowego, sil- 
uiejszego gabinetu. Potrzeba tego, aby uspo­
koić kraj i położyć koniec zamętowi pojęć 
politycznych, który podkopuje powagę rzeczy- 
pospolitej. Sprawa ta  będzie prawdopodobnie 
ju tro  w biurach Izby rozbieraną i rozstrzy- 
gniętą.

f F n n g a  d. 27. marca. Gabinet podał 
się do dymisji.

B u kareszt 27. marca. Odbyły się tu 
dziś burzliwe sceny z powodu mityngu u rzą ­
dzonego wczoraj przez opozycję. Naokoło p a ­
łacu króla rum uńskiego ustawiony był ko r­
don żandarm erji,  który tłum  usiłował rozer­
wać. Podczas bójki wydarzyło się kilka w y­
padków skaleczeń.

N a cześć B ra t ian a  odbywał się w teatrze 
bankiet.  Przed gmachem tea tra lnym  zebrane 
były liczne tłumy.

iariaj* 
193 — 
213 — 
281 — 
2 1 6 -

Losy m iasta Srakowa . . — .—
Goiy iciesta  Stanisławów* . — —-

V I. Monety.
Dukat h o le n d e r s k i ..................................................... 5.90
Dnkat cesarski . . . \ ....................................5.93
N a p o le o n d o r ......................................................... 10.—
Półim perjał r o s y j s k i ..............................................10.35
Rubol rosyjski s r e b r n y ..........................................1.40
Rubel rosyjski papierowy ............................. 1 03
100 marek n i e m i e c k i c h ........................................62.10
Srebro za 100 z łr ......................................................... —
Kupony w s r e b r z e ..............................................—.—

92 50
88 -

5 4 -
48 -

U l  25
U  l .  - 
1 0 5 -  

89 50

19.—
35 50

6.—
6.03

10.10
10.45

1.50
1.05

62.70

e s S a n e .

Uwiadomienie.
M am  zaszczyt niaiejszera oznajm ić Szano­

wnej P. T . P n b liczn o śc i , i ;  z  dniem  27. m arca  
1888., przenoszę moją

Restaurację i handel w in
z pod 1. 17 ni. K rakow ska  pod „ T r z y  k o r o n y ”4 

p r z y  u l i c y  T r y b u n a l s k i e j .
Piwo pilzneńskie i okocimskie wprost z beczki.

Z szacunkiem
TF. B reitm eyer .

Specjalista lekarz chorób syfilitycznych

JD . T . Z U E P I E L
ordynuje ulica Sobieskiego 1. Iz. I. p (też listwwnie i leki)

X E I S T K I V  A  
ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św. E lżbiety, wypróbuwany, przez najznakomitszych leka­
rzy zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 1"' pig. 
15  ct., rolka 120 pig. 1 złr- Przed naśladownictwem ostrze­
ga się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzo­
ne jest naszym prawnie zaprotokołowanym  zna/dem o- 
chronnym w czerwonym druku „św. Leopold” z naszą firmą 
Apotheke „zum heil. Leopold Wien, Stadt, Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse. Do nabycia we Lwowie n pp. aptek. 
P. Mikolascha. Z Ruckera. K. Sklepińskiego i J. Beisera
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S z e r e g  n i e z l i c z o n y  s t a n o w i ą  ś w i a d e c t w a ,
k tóre  s tw ierdzają  moc i s i łę  uzd raw ia jącą  „ W a r ­
nera Sa fe  cure“ przy chorobach nerek  , wątroby 
i organów u ry n o w y c h , ja k  n iemniej przy ich drn- 
goi-zęduyoh c ierp ien iach ,  u. p. przy reum atyzm ie ,  
gośćcn, złem  traw ien iu  i odżywianiu i t. p. J a k o  
dalszy świadek w ystępuję p. Ludw ik  F rank ,  K ai-  
sers trasse 19 w Schonebeck n iedaleko M agdebur­
ga i p isz e :  „Po pierwszych ośmin dniach od cza­
su zażycia pańskiej „ W a rn e ra  Safe cure* mogietn 
u mego dziecka dostrzedz już pewną ulgę, ileże 
nabrzm iałość  ustępow ała  i że nie doznawało już 
takiej trudności w oddechaniu  W drugim  ty g o ­
dnia znikła  nabrzm iałość  zupe łn ie  i po pierwszej 
flaszce mógł mój F ry c e k  już wstać z łóżka. P  
drugiej flaszce polepszył sie 3tan u ryny  widocznie, 
a >et,yt wzmógł się nie do zaspokojenia, a recydy­
wy wcale się nie lękam. J e s te m  przekonany jak  
na jzupełn ie j,  że „ W a rn e ra  Safe c n r e ” jest znako-

n  n  u. u %. uituLL/a. ll^ i c uarA- • U J v^ ,
ciąga ją  w bardzo znacznej lierzbie wojska pod , Da dawne cierpienia.  Rieao.ia
Subargum a i Jau g u s .  Dzisiaj odbyć się m a • &w°j;i Illr' d.vc.y11̂  1 ś 2, -. ° J J ‘ w a. Przy sposofinesci złozesia mego

Londyn d. 27. marca. Izba gmin 
przyjęła wczoraj bardzo przychylnie przedło­
żony jej przez rząd projekt preliminarza, k tó ­
ry wynosi w dochodach 8 6  25 a w rozcho­
dach 86-9 milionów funt. szterl.  Minister 
skarbu Goeschen oświadczył, że z ostatniego 
roku pozostała nadwyżka dochodów 2 ,2 0 0 .0 0 0  
funt. szterl.

Izba uchwaliła cło od wina, wynoszące 
5 szylingów od 12 butelek.

R z y m  d. 27 marca. Niesprawdzoua 
jeszcze urzędownie pogłoska o ostrzeliwaniu 
kupieckiego „Solferiuo* przez eskadrę f ran ­
cuską wywołała iu  ogromne rozdrażnieuie.
W  sprawie tej pisze R i fo r m a : „Solferiuo“
spotkał się w pobliżu wybrzeży pod Villa 
F ran ca  z eskadrą francuzką. Załoga tej o s ta ­
tniej widząc, że ,,Solferiuo“ płynie bez flagi, 
dała  ognia. Kule przeleciały na szczęście po 
nad statkiem . Wówczas ,,Solferino“ wywiesił 
flagę i stosownie do is tnie jącego zwyczaju 
dał salwę powitalną, na k tórą eskadra f r a n ­
cuska odpowiedziała ostrymi nabojami. P rze­
ślizgnęły się one wzdłuż ty lnej części okrę­
tu . “ R ifo rm a  powiada, iż jeśliby nawet zgo- . . .
dzono Się na to, że pierwszy s trza ł  był u- 1 ś rodkiem  leczniczym  przeciw za o a d i o c i  m

. . . j  • , j i i i  i n e r e k , orzyczem zaznaczam  jeszcze jeden w v |.,i-
sprawiedliwiouy, to drugi uważać należy c h y - ; dek> P ew na gtar#za m a t r e n a .  k tó ra  w p rzesz łym
ba jako niewytłum aczoną pomyłkę. ■ roTj;1 z,^tała ta sam ą chorobą nawiedzona, a która

M a s s a w a  d. 27. marca. Ciągle nad- ;; to choroba źle by ła  leczoną, zapad ła  zeszłego mie-
iławue c ierp ien ia .  Rzeczona p«ni zaży ła

zupeinie  zdro-
, ni.-,  sposobności ziozenia mego ra jse rd  .

p o ty c z k a .  ! niejszego podziękowania, życzę, by wszyscy pod<>-
W icd eu  d. 27. marca 2 go,Iz. —  min. po- j bnie cierpiący zechcieli sie posługiwać z ca ł-m

południu. Akcje kredytowe 2 7 1 3 0 .  Akcje alpejskie i zaufan iem  „ W a rn e ra  Safe C n i* ” .
Tow. górniczego 29 50. Akcje węgierskie Banku j Sprzedaż i rozsyłka tylko prze* ap e i.
kredytowego 273 .— , Akcje Banku anglo-auatrja j Cena 2 z!r. 80 <r jbipo-,,
ckiego 100.75. Akcje Unionbanku 188.50. Akcje I Składy u pp. Z. Ruckera. J .  We wjór^k eg
kolei Karola Ludwika 190 75. Akcje kolei Półno-j K- Mikolascha. Główny skład Einborn , ap.-t.w
cnej 245 50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) ; (M a i  F a u ta )  w Pradze.
73.— . Akcje kolei Aifbldzkiej — .— . Akcje kolei ;
Państwowej 214 50 Akcje kolei Lw.-Czerń 210 ’ . j
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 153 75 Losy ; 
komunalne wiedeńskie 133 75. Akcje Tow. tureckiego j 

85 30 Galie, oblig. indemniz. 100.— . Akcje kolei j 
półn cno-zachod (lit B. Elbethal) 159 50. Losy re- 1 
gulacji Oisy — .— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 200 .— . Akcje Bankvereiuu 82.75. Rosyjski rubel 
papierowy 104.— .

4 , / t o %  Renta wspólna 77.57. 5 ° /0 -r*ata austr- 
papier. 92.25. 4 °/0 renta austr. złota 109 80. i j *  
reuta węg. złota 96 10. 5 j 0 renta węg. papierowa
83 37. Napoieondory 10 4 1/ ,  Marki mem. 62,30.

B e r l i n  d. 26. marca godz. 3 m. 30 pepoł.
Rosyjski rubG papierowy I 6 7 J 0 . Akcje austriackie 
kredytowe 139.75. Akcje kolei Karola Ludw. 76 75.
Austrjackie banknoty 160 45. Akcje kolei pohwln.
(Lombardy) 29.75. Rosyjska pożyczka wschodnia 
50.20. 5 pret. listy Królestwa Polskiego — .— .

r . .  V.  ‘ : /•

dnia  27. marca 1888 :
Hotel Francuski. J. ks. Jabłonowska i  Burs?.tyna.

St lir. Czosnowski z R -sji. M. hr. Piu i ski t, Grzymato- 
w:i i .  K ilberm ann z Kań zugi. M K orycki z iiie lea  
S. 7orn z Wiednia. J. W eiss z W ied iia .

| Hotel Langa. L. Płaziński z B ch-.i. T. W iio,raw ­
ski z Tyśm ienicy. A Charzewski z Pr/., o i}śla  L Bartha 
z W iednie. F. Bermann z W iednia J. Manu-z z Peczeni- 
iyna. R Vadsss z Budapesztu. T. R om aiiow sii ze Błobo- 
dy rungórskiej.

Uotel Angielski T Bogdanowicz z Leszczawy gór­
nej. J. Zaczewski z Tarn->po!a. J Dr- Byk z Dobromila.
J. Proskurnicki z Łopatyua M Kurowski z Brzeżsn.

: R otd Warszawski. B L ntow ski z Kamieńca podol-
i skiego. A. Przezdziecki z Drohowyża K. Fedorow ski z Za- 
j wała. M. Chodorowska z Iwanczany. J. Jutowiez Z" Zło- 
; tzowa
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Do Lwowa przychodzą:

Z Krakowa 
.. Po.iv.cJ.ic; vii: .
,  F0Sv< li:il''..',i. .
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t z  Lwowa odcrcdzB :

De Krakowa . . .  
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'L Chyro w*, Stryja, Stanisławowa, Huslatyna i fca- 
wocznego o godz. 4 m .45. Z Chyrowa. Stryja o g. S m . 59. 
Z Chyrowa , Stanisław ow e, Stryja i H usiaiynr o g. I-35 
pociągi osobowe-. 7, Botzca (Ttm nsznwu) o godz. 4  ta. 32 
U icią; uiię.-.zany.

Do Chyrowa, Stryja, Sianislaw owa. Buetaeza i Hu- 
siatyna o g dz. 1 i m. 4? !>„ Stryja, Chyrowa o g. 8*04. 
De S t r y j a  i E aw oczn-so o god:. 6 ni. 3D pociągi osobowe. 
Do Btłzc?. (Tomaszowa) o g. 9 iu 1<; pociąg mięszany.

U w g .i: Godziny oznaczone g - bemi liozbtini, ozn..- 
c uja po'7. ubelią uu ruilz. ii W;acz ii,, g .1 lii. ■ 9 rai, ■
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GAZETA NARODOWA z Środy 28. Marca 1888

poleca najlepszą masę woskową własnego wyrobu i Lakiery na podłogę (uznane za najtrwalsze)
! N O W O ŚĆ  ! Masę franenską na podłogę w sześciu odcieniach (zimoą d0 û b̂ zuie u ,r!nie 

S z c z o t k i  d_o  f r o t e r o ■ w e u n . I e u  i wszystkie inne gatunki szczotek.
F a r b y  o le js ie  we wszystkich kolorach, F a r b y  d o  p isa n e k  (z przepisem użycia).

W z S & S '  ^ssC fcr? W> ^ s C c c ?  - f = ś C ^  '^ s C fa ^  ^ C s r r ? -

Naturalne i czyste

8 i2  1 - 4

W  W sy stk o  tanie, dobre i  trw ałe  “W

Alojzy 1, ftbner
L w ó w ,  u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  1. 13.

dawniej R o t lende ra  1. Telefonu 231.

As -

z król. -

Centralnej 
PIWNICY WZOROWEJ

SKŁAD FABRYCZNY
f a r b ,  l a k i e r ó w ,  p o k o s t ó w ,  c h e -  
m i k a l i j ,  k i s z e k  g u m o w y c h  i  a r  

t y k n l ó w  h r o w a r n i c z y c h
oraz

HANDEL MATERIAŁÓW
Alojzego Hubnera

L w ó w ,  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  1 . 1 3
(w  lokalnościach  n iegd yś cukiern i 

R otlendera.)

S P E C J A L N I  H A N D E L  ARTYKUŁÓW

, .  . , flo MU w o f l a r i f t o
zostającej pod nadzorem i kontrolą i

k r ó l .  w ę g .  M i n i s t e r s t w a  l i a n d l u ó  . p° eoa1
B i a ł e  i  p / e r w n n e  !Śrot’ lo tk l’ kuIe’ kap sle, c z e r w o n e ,  _ U n iw ersa ln e  sm arow id ło  na skóry.

. Stołowe, deserowe i kuracyjne C zernid ło  i lak ier  do skór.
T O K A J E ,  :Tran rybi do skór.

w edług szczególnyeh cenników które roz- T łu szcz  do b ton i.
se ła  ua żądanie i poleca handel jP odeszw y konopne, filcow e i korkow e.

i P łaszcze  g u m o w e , n ieprzem akalne  
(dam skie i  m ęsk ie). 

i lW a łe cz k i do okien b ia łe  i brązow e  
iK it i  g ip s do ok ien .
L ich tarze  benzynow e.
R ogóżk i kokosow e i żelazne.

7 7  L atarki stajenne i ręczne.
* |B a to g i  kom pletne i b iczysk a .
2 1Skórki irchow e do pow ozów .
» j G ąbki toaletow e i pow ozow e. 
e jW a g i kuchenne.
S jS ik a w k i ogTodowe i do oranżerji

NAUCZYCIEL
któryby się podjął przysposobić

do VI. klasy realnej
znajdzie zaraz  zajęcie.

866 Adres wskaże E ksp. 1—3 
„Gazety Narodowej“.

Poszukuje się do kupienia

B U H A J A
r a s y  o l d e n b u r g s k i e j .

Z głoszenia pod adresem O . Z . ulica  
Trzeciego Maja, Lwów; lnb też w Cen­
tralnym Biurze Ogłoszeń u lica  Koper­
nika 1. I I .

S T .  I & E K I E I I C Z A
w e  L w o w i e ,

wyłączny zastępca dla Galicji
1012

EKONOM
z praktyką w gospodarstwach postępo- 

Iwych, gorzeln ietw ie i w eterjnarji, 30 lat 
Imający, poszukaje posady od 1. kwietnia  
bież. roku.

Adres : J. E. L. poczta Jezierzany.
I 863 1—2

Skład kawy
A rta ra  K ościck iego

pod godłem

Konfitury
( d u l c z a c e )  

na turecki sposób wyrabiano. 
Maliny białe i eserwone, wiśnie czereśnie  
biaie, czereśnie gorik ie. truskawki i po­
życzki klg. po złr. 1-40 z opakowaniem  

-  S z ta lu g i i"ws“zeik ie p r z y b o r ^ l a ^ k i e j P ^ ^ ^ " ^ 1 «■ Pacseńskicgo w Czer- 
% K onew eczk i na naftę.
• iW s z y s tk ie  gatun k i szczotek .
•  H eg a zy , k lysop om py etc.

:

W E  L W O W I E
C horążczyzna 1. 22. 

otrzym ał wprost od producentów  
z Am eryki południowej 

św ie ż y  tra n sp o rt

gruboziarnistej wyśmienitej iaw ?
i  sprzedaje takową 

po cenie hartownej
we Lwowie 1 kilo za 2 z łr . , 

na prowincji:
1 kilo 1 złr. 90 ct. franko.
4 ’/i ki. 9 z łr . 60 ct. franko. 

Odbiorcom nad 50 kilo opust. 
„Nie mam wcale tych gatunków ka­

wy, które drudzy pod nazwą moje­
go godła ogłaszają.11

A r ty k u ły  ch irurgiczne.
J l  Cerata na s to ły  i pod łogę. 
• iM a sz y n y  do korkow ania .
S^Korki i k a p sle  do flaszek . 
j F a r b y  olejne i  lak iery.
• |  O liw a  do m a szyn .
S  W ęże gum ow e i parciane.
J ; A r ty k u ły  brow arnicze.
•  ;P asy  i gurty  do m aszyn .

T rep a ra ta  do w y n iszcza n ia  ow adów .

Premiowane 
na wystawach 

św iatow ych: 
Londyn 1862, 
Paryż 1867, 

W iedeń 1873 
Paryż 1878.

!

JDx. Hilen.giela,
B a l s a m  B r s o z o w J

Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, 
jeże li się pień z a w ier c i, znany jest od najdawniej- |  
szej pam ięci jako wyborny środek p ię k n o śc i; jeże li a 
się ale ten sok przyrządzi podług przepisu wyna- $ 
lazcy w drodze chem icznej na balsam , wtedy na- ® 
biera on istotn ie cudownej skuteczności. Jeże li się SI 
tym balsamem posmaruje wieczór twarz lub inne J  
m iejsca skóry, w ted y  zaraz następ nego  dn ia  w y - $ 
dziela ją  s ię  m a łe  łu sk i  ze skóry, k tóra  potem  
sta je  s ię  ln ien iąco  b ia łą  i  delik atną ' i-

Bal sam ten wygładza powstałe na twarzy $  
zmarszczki i b lizny ospowate i nadaje jej koloru ifj 

m łodocianego; skórze nadaje b ie li ,  delikatności i św ieżości, usuwa w naj­
krótszym czasie p ie g i, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa , 
pryszczki i inne nieczystości naskórue. Cena stągw i wraz z przepisem  uży­
cia 1 z łr .  50 e t . Do nabycia we W iedniu we wszystkich większych apte­
kach, również w aptece F il. Neusteina, I. Plankeng. M  a 3 —?

W* Lwowie u Z. Ruckera , apt.; w Krakowie u Wikt. R edyka, apt.; 
u> K opy czy ńcach u M. Redera, »pt.

*
E. FRANTZ

" W
849 1 - 5

1
U

3uu

F r a n c i s z e k  T i t l
s i t a  i towarów wełnią

w Bernie (Morawa) Grosser Platz Nr. 19
poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jakoteż sukna 
na całe wyprawy i kostjum y liberyjne tak dla służby p ań stw a , jako 
też dla urzędów lasowych, straży ogniowych i t. d. W zory bezpłatnie.

—-  E a t o i a n y  r .  1 8 4 2 .  —  813 1—24

Tarnopolu
poleca

W I ł T O
w  5 - c i o k i l o w y c l i  b a r y ł k a c h ,  o k o ł o  4  l i t e r  

w r a z  z  b a r y ł k ą  
U rinzinger po złr.
W ęgiersk ie  sto ło w e  „
ZieleniaU „
E rln u er  czerw o n e  „

Wina węgierskie i austrjackie w butelkach od 50 ct.
C enniki szczegó łow e na w ina i  tow ary korzenne na żą d a ­

nie posełam  odwrotną pocztą.

240  
240  
360  
2 15

*
#

u
*

u u n u u u u u u u u M u u u u u n u u u u u u u u

FORTEPIANY NA  RATY 
we W IE D N IU  i na PROW INCJI. 

KONCERTOWE, SALONOW E i KRÓT­
KIE także pianina z fabryki znanej fir­
my eksportowej G otfried Cramer, W ilh. 

i Majer we W iedniu od zł. 380, 400, 450,
• M a s a  fr a n c u sk a '!  w osk ow a do p o d łó g '500-. 5| ° -  600 650 Fortepiany in-
•  , i , , r  Inych firm zł. 280 do 350 zł. P i a n i n o
•  L akier  w  sze sc iu  kolorach do podłóg; od 350 l t  do 600 z l  1560 5 . ,
a; i w ie le  in n ych  artyk u łów , które w U la r ier  - V erseh leiss u. L eih-A nstalt A
2 ' m ym  cen n iku  są  oznaczone. Thierfelder, W iedeń V II. Burggasse 71.
•  jCenniki na żądanie gratis i franco!
|  w y sy ła m .
2  W sze lk ie  inform acje odw rotn ie udzielam

:r

Z l e c e n i a  w s z e l k i e g o  r o d z a j u
z prowincji dla W iednia u sk u te ­

cznia punk tualn ie  i rzetelnie j 
firma

Speditions-Bureau
w  W i e d n i u  D o r o t h e e r g a s s e  K r .  9.

234 1 - 1 2

MIGRENY.—  BÓLE GŁOWY.

G U A R A N A
pp. G rim ault et Cie> Aptekarzy w Paryżu 

Jed en  p a k ie c ik  z p u d e łk a  te g o  
r o ślin n e g o  i n a tu ra ln e g o  p roszk u , 
ro zp u szczo n y  w  m ałej ilo śc i o c u -  
krzonej w o d y , .jest d o sta tec zn y m  
d o  w y le c z e n ia  n a jg w a łto w n ie j­
sz y c h  bólów g łow y, migreny i ne- 
wralgii. T o n iczn e  i w zm a cn ia ją ce  
d z ia ła n ie  G uarany c zy n i j ą  n ie -  
z a p rzeczen ie  sk u teczn ą  p r z ec iw  
rżnięciom żołądka.
SKŁAD w Pary/.u, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych aptekach.

UST asienia
buraków pastewnych

Oberndorfskich w cenie po 49 ot. za jedno 
kilo je st  zawsze w dobrym .atunku i do 
wolnej ilo ści w państw a Tłumacz do 
u s bycia. 830 1—6

Ważne dla panów krawców!

Panowie krawcy, którzy życzą sobie otrzy­
mać obfity wybór najnowszych próbek

i na

Najlepszy i najtańszy pokost na drzewo!

Lakier karbolowy
brunatnawego koloru, pomimo źe wsysa się w drzewo, źe czyni tegoż strok- 

turę w iioezną, przez co przedm ioty bardzo dobrze wyglądają

chroni trwale od wpływów powietrza i zepsucia
i dlatego szczególnie nadaje się do lakierowania sprzętów roln iczych , ogro­
dzeń, parkanów, bram itp — Również p-lecam y do zapuszczania futryn 

u drzwi i okien, drzewa mostowego nasz

p rep aro w an y  olej k re o z o to w y
jako najtańszy i najracjonalniejszy środek konserwacyjny. 

gST" I rospekty i wzory gratis

P A U L  H IL L E R  &  UOSEF.
T T ^ i e n ,  I N 7 * . ,  I F a - ^ o r i t t e r L S t r a s s e  2 0 .

Fabrik: Brunn a. G. 134 2—2-

M m  wyroili i i najczystsze] szczeci!
Wszelkie gatunki szczotek

a mianowicie :

szczotki do sukień i w łosów,
d a l e j , S Z C Z O T K I  d o  z a m i a t a n i a , f r o t e r o w a n i a , r ę c z n e  d o  
z a m i a t a n i a ,  d o  z a p u s z c z a n i a  p o d ł ó g  i  d o  b i e l e n i a ,  j a k  również 
m io te łk i  ryżowe, trzepaczki,  rogóżki ie lażno , kokosowe, z łyka 

aloesowego i s łom iane poleca w największym wyborze

832 b J ó z e f  H a n k e  i_?
SKŁAD FARB i HANDEL MATERJAŁÓW 

Lwów, Rynek I. 38. pod „Czarnym psem“.

k r ó lo w a  
wód gorżkich

i s u m
na ubrania męzkie i dziecinne ,

zechcą się zg łosić  do fabrycznego 
•kładu sukna

JO H A N N  G U N Z B E R G
Tuchfabriks - Niederlage

in GRAZ, STEIERMARK.
Próbki rozsełają się bezpłatni- -  

zaś towary zamówione tylko za zaliczką 
pocztową. bil) 1—12

f IC f O R I i
najzdrowsza i najobfitsza ze w szystkich budzińskich wód gorżkich Co do sw ei za 
wartości nie przcścig liona, o '70° więcej jak H unyadi, 60* więcej od wody Fran 
ciszka Józefa. Uznana za skuteczną i jako wyśm ienita polecona przeciw  chorobom 
w spodnich częściach cia ła , kongestjom, gruczołom, liszajom i przeciw chorobom ko­
biecym przez profe»orów radcę dworu Braun - Fernwald , Duchek , Bamberger, pr»f 
Auspltz, radcę sanitarnego Lorinser itp. itp.

W śwleżem napełnieniu nadeszła i do nabycia we wszy»tkich aptekach i 
składach G alicji. 138

P I

Osoby potrzebujące sekretnej, pewnej 
i -od przykrych następstw  ochraniającej 
pomocy lekarskiej w sferze organów p łcio­
wych, znajdą takową z gwarancją bezwa-l 
Tankowej tajem nicy i absolutnej pewności' 
pożądanego skutkn, jedynie i w yłącznie u 
doświadczonego

specjalisty - lekarza
o r g a n ó w  p ł c i o w y c h ,

do którego bądź to listow nie pod adre-', 
sem „M. Bielak" I.wów ul. W ałowa 1. 11 
odnieść s ię ,  bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu 
z g ło s ić  się  należy. 623

Stósowne lekarstwa w ysyła sekretnie 
i podaje na żądanie inny adres.

Marki pocztowe zużyte do zbiorów1 r>o nabycia we Lwowie w aptekach 
1 ,1  kupuje, sprzedaje i daje w komis pp, M ikolascha, W ewiórskiego , Sklepm- 
G. Z cch m cyer. N iirn b erg . Sortym cntalskiego, Ruckera i Baisera. 
marek zagranicznych około 200 rodzajów,----------------------------------------------------

77777" gGOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOO

1 1 0 ' H l i  ’  \ ( » J E I A K I
J L i ^ 7  o w l e ,

klóry  is to ia ł dotychczas ua rogu ulic K aro la  Ludwika 
i Jagiellońskie j,  z e s ta l  z dniem 1. uaaroa 1888 r.

przeniesiony do domu I. 21.
t 6 ulica Karola Ludwika 

i o tw a r ty  c.la podróżnych z dniem 3. marca.
Urządzony z korytarz?)mi ogrzanem i —  telefonem — według

I IN IE M A  P M E I O f e a i N i  NÓ G !! 
fNiema twardej skory więcej!
UNIWERSALNE SMAROWIDŁO NA OBUWIE

p  o  1 o  c  a

ALOJZY HUBNER l i t 5 W
U l. K a r o t a  I . u d w i Ł a  i

a a j w y b r e  d n i e  j sz yc ł w ym agań  ku wszelkiej 
się szan. Pobliczności.

wygodzie poleca

Szlachetna i dobre

G A T U N K I  W I N
93 wyprzedaje 1—20

z powodu zam knięcia interesu  
HERM AN FUCHS

Handel win — W ien-Dlibling
założony w r. 1860- M ariengasse.

|  C I E E P I Z 1 T I A  |
|  Ekshalacja gazowa (injekcja wprost) |
Ś; leczy cierpiących na owrzodzenia płuc, galopujące suchoty, wycieńczenie i tp. %
% Id-a? wyleczenia c i e r p i e ń  płucnych, o którym lekarze prawie i m a- g!
•Ś rzyć nie m ogli, został ubecuie zupełnie osiągnięty. Poświadczenia ;>rofe- fl- 
■“  soi ów i doktorów, cieszących się sławą, setki listów  od wyii czonych, których T

,ł 7»- ’/» k’h tygodn owo. A g.

Rok
założenia

1867
P ie rw sz a

węgierska
Rok

założenia
1867

F A B R Y K A  C Z A P E K
bielizny i  niebieskich ubrań 

dla robotników

Emanuela Steinbergera
NASTĘPCÓW 

Budapest, Kerepeserstrasse Nr. 18.
palaczom 4j i

. -  Naj : |  v

1- D autentyczne odpisy każdy 
, | -S żądanie, o e I e in nie .bitego 
ji jS przeświadczenia się, ofranko-

1^  wane otrzym a, p o c h i e b u a  
i -3 s.raw ezdan ia  czasopism  me- 
| dycznych i zastosow anie w 
4| najwięk zych szpitalach dają 
f  uajchwaiebn ejsze świa- 
a  dec.w o o zadziw iających  
^  i niespodziewanych sku- 
Jj tkacb leczenia sposobem  

i ekshilai yjnym za pomorą 
przyrządu tak zwanego;

Jj „ R eet:il,In jeeto ra .” Na 
! jg dowód przytaczam y szczególnie  

4  orzeczenia p rof. tir. BergeonTt 
dr. M orePa : „Kaezel, wypilo- 

winy, dreszcz, charczenie, zwal
poleca swe wyrohy ślusarzom  
maszynowym i kopalń nafty itd
drobniejsze zlesenie wykonuje s-ę skra-, 4  do trzech dni. następnie ustają zu- 
pulatnie. — Na żądanie cenniki gratis i *8 pełn ie  - sen i apetyt wracają ns
i franco. 137 1 —10 U f  nowo Ciężar ciała zw iększa się o

najbardziej nużący sposób fi- 
życia można znowu podjąć." (T 
P ro f. CoruiTa i prof. W er- jy 
n ejl’a : „Przy astmie natych- ^  
m iastowe złagodzenie odde- s  
eh'1- Radykalne wyleczenie !jp 

często w przeciągu 8 dni.“ 3- 
P ro f. D iżard en’a Borne- Ś  
e ’a :  „Chroniczny katar «.
c tłu cn y  doznawał zupeł- 
nego wyleczenia.11 P ro f. & 
F reueP a z oddziału dr. % 
S zta e ’a : „Dteszez, wypo- 

ciny, kaszel, wyplowiny znika- £
niezw ykły apetyt

eię
5 k il ,1

IDzleslęć z ł o t y c h

wzm»ga 
Ciężar ciała zw ięisza  sie 4  

D r. M’L o g lin ’a : „Z po- T  
ród 30-tu cierpiących w wysokim S  

in n a  owrzodzenie płne, zostali II 
w szyscy gruntow nie wyleczeni." — ^  

4  Równ-eź ta samo podają i pacjenci do mej wiadomości. (Kuracja sama sobą g  
i i  nie jest uciążliw ą, nie przeszkadza w nie*.em i  poręcza skutek bez w szelkich  

złych następstw ), C. k. wy ącz uorz, przyrząd gazowo-ekshalaeyjny t. z w .: g. 
■9 (K ee ta l-In jee to r ) z prz -pisem użycia dla lekarzy i dla w łasnego użytku , nie 

z przyborami. potrzebne -ni do wytworzenia gazu, rozsyła za gotówkę
a.

194 dziennego zarobku ubocznego — l̂f | -g m niej
bez kapitału i r»zyka otrzymać m ożna; ^  l ub za pobraniem po 8 złr. — reze c z gazometrem po 10 złr. w

1— ?
przez pośredniczenie w zakupnie Iobók 1 .g 
na raty w m yśl ustawy z r. 1883 (G. A t 4j 291
X X X I). —  W nioski i zg łoszenia  nadseła.- J ff
należy do Hauptstadtische Wechselstubenj 4    _

Geśeltechaft ADLER & Co. Budapeszt. !

D r .  K a r o l  A l t m a n ,
W iedeń , V II . d z ie ln ., przy u licy  M ariah ilf i .  80.

> o c
Piękność świeżość i delikatność cery

o t r z y m u j e  s i ę  p o  u ż y c i u

H  E  L  I A  N  T  Y  N  Y.
H eliantyna je st najdoskonalszym  środkiem do upiększenia twarzy, wy­
wiera skutki prawdziwie zadziw iające, wygładza naskórek i zm arszczki, 
przezco płeć staje się nadzwyczaj białą i  de likatną, usuwa plamy wą- 

trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje kolor m łodości i świeżości. 
Cona 1 złr. 50 et.

J. IH M T O H  K Z t
Magistra farmacji chemika sądowego, Wlaściela fabryki per­

fum, i mydeł toaletowych
we Lwowie uliea Kopernika liczba 3, 

w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 1793 9 - 7

:xx:

t a i *

n a s z y c h  o d  3 5 - c l u  l a t  
p o d  w z g l ę d e m  d o s k o n a ł o ś c i  1 s k u t e c z n o ś c i  b a r d z o  c h l u b n i e  

u z n a n y c h  s z c z e g ó l n o ś c i ;

Dr. SSuin de Boutem arda

arom atyczna pasta do z ę b ó w
najpowszechniejszy i najpewniejszy 4 odek do konserwowania i e ty sza ien ia  

zębów i dziąseł, w '/, i '/» paotkach po 7U i 35 ąt.

Dr. Borchardta

arom atyczne m yd ło  z io ło w e
uajskuteczeiejszy środek na tak n iem iłe :  „piegi, wypryski, pęcherzyki, łu ­
pież i inne n ieczystości skórne*, tudzież na „kruchą, suchą i żó łtą  cerę11 

zarazem doskonałe „m ydło  to a le to w e 14 Zapieczętowana paczka 42 ct. 
D r ^ J łćr in g n ien i „Olejek na w łosy z korzeni ziół* dla wzm ocnienia i kon- 

serwuwania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr.
P rofesora  dr. L ind esa  „Roślinna pomada laskowa1- podnosi połysk i gibkośż 

włosów i nada s »ię zarazem do utrzymania przedziału wę w łosach, 
w oryginalnych sztukach pe 50 ct.

B alsam iczn e  m ydło  o liw ne odznacza się sw -m  ożywiąjąeem oraz konser- 
wnjącem działaniem  na gibkość i m iękkiść cery, w paczkech po 35 ct. 

D r. B ćrin gu iera  „Aromatyczny wyciąg koronny" jako wyborna woda perfu­
mowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca c u ło , w oryg. Da­
szkach po I z łt. 25 ct. i 75 ct 

D r. H artunga „Pomada ziołow a11 dla w zm ocnien ii i ożywienia porostu w ło­
sów w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ct. 

D r. I la r tu n g a  „Olejek t kory chinowej" dia konserwowania i upiększenia  
włosów, w zapieczęt, i w szkle stem plowanych słoikach po 85 ct. 

B ra ci L eder „Bal-am iczne mydło z olejku orzechów zi mnych" sztuka po 
25 ct., 4 sztuki w je Inej p icze* 80 c t . Poleca się szczególniej na chro­
pawą i popękaną skórę i delikatną cerę, osobliwie n kobiet i dzieci.

Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryginał; y c h : we
LW OW IE w aptekach Z. Buck era, J. Beisera, P. M ikolascha i J. W ewiór­
skiego; w Białej w aptece E. Kelera, w Brodach u aptekarza A dolf i Latei- 
nera ■ W ilhelm a Landsberga; w Brzeżanach u B Fadenbechta, w Czernio­
wcach u ign . Schnircba, w D.ohobyczu W iktor Raszka apt.; w Grybowie u 
A. Muszyńskiego; w Jarosławiu w apt. W iktora v. Rohm*; w Kolomyji u 
K. f.adena i w apt E. Stencia; w Kopeezyńcaeh w aptece M aksymiliana 
Redero; w Krakowie u W. Redyka i Fr. Sobierajskiego. aptekarzy; w Lisku 
w apt, E. M oszczeńskiego ; w Myślenicach w apt Wł. Gumińskiego; w No- 
wymtargu u K Laura; w Przemyślu u E. M ichalskiego; w Rzeszowie u lg n . 
Scbaittera i Sp.; w Serecie u J. Dempuiaka; w Sokalu w apt. W ysoczańskie- 
go; w Stanisławowie w apt. Jana Macury. A B eilla  i Albina Amirowicza; 
w Tarnopolu u Fr Jam rogiewicza apt; w Tarnowie u H W ietzyckiego

Ostrzeżenie! Przed naśladowaniarai D r. B o rch ard ta  „Mydła 
ziołowego* i D r . Suin dc B outem arda „Pasty do 

zębów* ostrzegam y niniejgzem szanownych kupujących usiln ie.

Eaymond &  Comp. w  Berlinie,
c . k .  w ł n ś o l o i e l e  p r z y w i l e j ó w .  786 2—10

KOSZULE B A L O W E
(krój francuski) po złr. 2, 2*50, 8 i

KOŁNIERZE, M A N K IETY i
3-S

KRAWATKI
poleca:

i
WE LWOWIE,

W ydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Ozerlańskiej. Z drukarni i litografii Filiera i Spółki. (Telefonł Nr. 174 A).

V.


